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Prenumerata 


Partia niemiecko-sudecka rozwiązana 


Henlein oskarżony — Listów gończych jeszcze nie rozesłano — Wódz Niemców sudeckich przebywa w Niemczech 
Chamberlain powrócił do Londynu 


Berlin. (Tel. wł.) Niemieckie Biuro Informacyjne 
ogłosiło dziś, w piątek o godz. 20 następujący komunikat 


Henlein oskarżony 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 

Urząd prokuratorski wszczął na 
podstawie ustawy o ochronie Czecho- 
słowackiej Republiki postępowanie 
sądowe przeciwko Konradowi Henlei- 
nowi. Listy gończe nie zostały jeszcze 
rozesłane. 

Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi: 


W oficjalnych kołach potwierdza- 
ją, że urząd prokuratorski w Cheb 
rozesłał listy gończe za Konradem 


Henleinem. Policji państwowej poleco- 
no zlikwidować milicję partyjną 
Stronnictwa Niemców Sudeckich, 

W kołach niemiecko-sudeckich sta- 
nowczo zaprzeczają wiadomościom, 
podanym przez niektóre dzienniki, 
jakoby Konrad Henlein i jego towa- 
rzysze byli aresztowani. 

Praga. (PAT). Konrad FHenlein 
znajduje się na terytorium Niemiec. 
Również na obszarze niemieckim znaj- 
dują się najbliżsi współpracownicy 
Henleina. 


Nakaz oddania broni 


Praga. (PAT). Urzędy powiatowe 
wydały w 63 miejscowościach pogra- 
nicznych rozkaz, aby ludność cywilna 
oddała władzom broń i amunicję i zło. 
żyła je w wyznaczonych miejscach 

Praga. (PAT). Magistrat miasta 
Pragi wydał surowy zakaz wszelkiej 
spekulacji i podnoszenia cen, grożąc 
karami pieniężnymi do 50.000 koron 
oraz karą więzienia do 6 miesięcy 
i odebraniem koncesji handlowej. 

Karlove Vary (ATE) Powoly- 
wanie pod broń rezerwistów odbywa się 
na całym obszarze Czechosłowacji. 

Na obszarach bezpośrednio sąsiadują- 
cych z granicą, panuje ożywiony ruch 
oddziałów przystępujących do obsadza- 
nia umocnień polowych. do których ni 
ustannie napływają transporty amuni- 
cji. Mosty oraz ważne skrzyżowania 
szos są zajęte przez wojsko. W prowa- 
dzono ścisłą kontrolę przechodniów i 
ruchu kołowego. Prawie wszystkie sa- 
mochody ciężarowe. omnibusy oraz 
większość samochodów osobowych i mo- 
tocykli zarekwirowano dla wojska. 

W okolicy Rumburga, Morawskiej 
Ostrawy oraz Varnsdorfu zabezpieczono 
i zamknięto szereg szos przez założenię 
ruchomych zasieków z drutu kolczaste- 
go. Wszędzie widać oddziały saperów 
zatrudnione rozkopywaniem szos oraz 
zakładaniem ładunków wybuchowych 
przy mostach. 


Rekwizycje 
Celem zagwarantowania terminowej 
dósławy aprowizacji oraz amunicji za- 
rządzono rekwizycje wozów i koni u 
chłopów sudeckich. Szkoły są niemal 
w cdłym okręgu sudeckim zamknięte. 
Rodziny urzędników czeskich oraz 
strażników granicznych w większej 
części przewieziono w głąb kraju. Nau- 
czyciele oraz urzędnicy. którzy pozostali 
na miejscu. przydzieleni zostali do lo 
kalnych oddziałów żandarmerii. Rów- 
nież większość urzędów podatkowych 

oraz sądów jest nieczynna. 
Szczególnie silne oddziały wojskowe 
skoncentrowane w pobliżu: Fleischau. 
Jachymowa, Altenau, Kraslice, Karlo- 


ragi: 
rzędowo donoszą: 


„W myśl decyzji rządu czeskosłowackiego została roz- 
wiązana Partia Niemców Sudeckich. Przeciwko innym de- 
strukcyjnym organizacjom wystąpiły odnośne władze już 


uprzednio,“ 


Tyle urzędowy komunikat. 


Q jakie inne organizacje 


chodzi, nie wiadomo, gdyż przeciwko innej organizacji nie 


występowano. 


wych Varów i Chebu. Główną ścianę 
wielkiej zapory wodnej w Usti nad ta- 
bą saperzy podminowali. Zapora ta 
wskutek ostatnich ulewnych deszczów 
jest calkowicie zapełniona woda tak że 
ewentualne wysadzenie jej w powietrze 
mogloby pociągnać za sobą katastrofal- 
ne skutki nie tylko dła szerokich pola- 
ci kraju w Sudetach. ale też i dla sak- 
sońskich nizin nad Łabą. . x 


Uciekają do Rzeszy 


Z niemieckich źródeł donoszą, że liczba 
ticiekinierów: którzy schronili się na te- 
rytorium Rzeszy wynosr już ponad 
5000. Większość opuściła Czechoslowa- 
cję nie zabierając nie. Wśród ucieki 
nierów przeważają młodzi ludzie. ktć» 
rzy otrzymali nakaz stawiennictwa do 
wojska. W związku z tym źródła nie- 
mieckie podają. że branka prowadzona 
w Czechosłowacji wśród Niemców su 
deckich. odbywa sie przy- pomocy żan: 
darmerii. przy czym poborowi zostaja 
przetransportowywani do miejsc prze: 
znaczenia na samochodach cieżarowych 


Berchtesgaden. (PAT) Odjeż- 
dżającego premiera Chamberlaina że- 


gnał oddział honorowy 
bocznej kanclerza Hitlera przez pod- 


straży przy- 
niesienie ręki. Chamberlain z uśmie- 
chem na twarzy przeszedł przed fron- 
tem oddziału uchylając kapełusza. 
Chamberlainowi, w podróży samo- 
chodem do Monachium, towarzyszy 
min. spraw zagr. Ribbentrop, który 
sczorem wraca do Berchtesgaden. 


 Chamtkerlain opuścił 
Berchtesgaden 


Londyn. (PAT) Odjazd Chamber- 
laina z Berchtesgaden uległ nieznacz- 
nemu opóźnieniu i dopiero o godz. 9.30 
premier brytyjski w towarzystwie mi- 
nistra spraw zagranicznych Ribben- 
tropa samochodem udał się do Mona- 
chium, aby mieć sposobność zobacze- 
nia krajobrazu bawarskiego z auto- 
strady, prowadzącej z Berchtesgaden 
do Monachium. Z Monachium, po spo- 
życiu krótkiego posiłku, premier samo- 
lotem brytyjskim, którym przyleciał 
wczoraj, odleciał z powrotem do Lon- 
dynu. Pomimo bardzo pomy Inych wa- 
runków atmosferycznych przylotu pre- 
miera do Londynu nie należy się spo- 


Stronnictwo Narodowe nie weźmie udziału 
w wyborach do Sejmu i Senatu 


Warszawa. (Tel. wł.) W związ- 
ku z rozpisaniem wyborów do Sejmu 
i Senatu zbierze się w niedzielę, 18 bm. 
komitet główny Stronnictwa Narodo- 
wego, Na posiedzeniu tym zarząd 


główny Stronnictwa przedstawi swą 
propozycję, postanawiającą. że Stron- 


nictwo Narodowe nie weżmie u- 
działu w wyborach do ciał ustawo- 
dawczych. (w) 


ZAKAZY YNY KAYA OAIN DAANAN VANN OAN ONY TUNADO radary 


Mecz Polska-Niemcy 
dla Czytelników „Orędownika” 
Na sensacyjne to spotkanie piłkarskie wysyłamy specjal- 


nym samolotem jednego z redaktorów i fotografa 


Poznań, 16. 9. — Jutro, w sobotę, o godz. 10 przed południem z lotni- 
ska w Ławicy pod Poznaniem wystartuje trójosobwy samolot typu RWD 18; 
którym udają się nasi wysłannicy: redaktor Stanisław Śmiglak i fotograf 
naszych wydawnictw p. Zbigniew Zielonacki ną mecz piłki nożnej Polska— 


Niemcy w Kamienicy (Chemnitz). 


Już w numerze niedzielnym zamieścimy 
które opracuje nam w Kamienicy ręd. Śmiglak, 


przed samym meczem. 


sprawozdanie, 
sytuację 


telefoniczne 
przedstawiając 


W drodze powietrznej otrzymamy fotografie ze spotkania piłkarskiego 
Polska—Niemcy i, o ile warunki atmosferyczne nie staną temu na przeszko- 
dzie, to Czytelnicy „Orędownika* już w poniedziałek rano znajdą w naszym 
piśmie zdjęcia z tego meczu, który uważać należy za najważniejsze wydarze- 
nie dla sportu polskiego na terenie międzynarodowym. 


MMO TT TO OOOO OOOO 


dziewać wcześniej, jak między 15 a 16 
po południu. 

Posiedzenie gabinetu nie zostało na 
razie zwołane, ale wszyscy ministrowie 
są w pogotowiu i gabinet może być 
zwołany w ciągu godziny, jeśli premier 
po powrocie zadecyduje, że posiedzenie 
gabinetu ma się odbyć jeszcze dziś 
wieczorem. Jest jednak rzeczą prawdo= 
podobną, że premier Chamberlain bę- 
dzie chciał spędzić wieczór przede 
wszystkich na wyczerpujących nara- 
dach z lordem Halifaxem, sir John Si 
monem i sir Samuelem Hoare oraz wy- 
słuchać relacji i zasięgnąć opinii lorda 
Runcimana, który przylatuje do Lon- 
dynu o godz. 17. W tym wypadku po- 
siedzenie gabinetu odbyłoby się dopie- 
ro jutro. 

W każdym razie wyjaśniło się już 
obecnie definitywnie, że premier, o ile 
następne spotkanie z Hitlerem doszło- 
by do skutku, odleci do Niemiee do- 
piero we wtorek. Przesunięcie tego 
terminu stoi w związku z niemożnością 
przybycia do Londynu premiera Dala- 
diera wcześniej niż w poniedziałek 
rano. 


Qświadczenie 
angielskiego premiera 


Przed wystartowaniem z Mona= 
chium do Londynu Chamberlain zło- 
żył następujące krótkie oświadczenie, 
nadane przez radio: 


„Byłem wielce wzruszony gorącym 
i przyjaznym przyjęciem nie tylko ze 
strony rządu, ale i ludności, która wy- 
szła na ulice, by mnie powitać. Obec- 
nie powracam do Anglii po dłuższej 
rozmowie, jaką odbyłem z nie- 
mieckim kanclerzem wczoraj po połu- 
dniu i mam nadzieję, że wkrótce od- 
będę z nim drugą rozmowę, po nara- 
dzeniu się z kolegami w Londynie. 

Chamberlain wvstartował z Mona- 
chium o godz. 12.48. 


Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain przybył do Anglii o godz, 17.29. 


Londyn. (PAT) Bezpośrednio po 
przybyciu do Anglii Chamberlain ma 
zchaczyć się z lordem Halifaxem, z sir 
John Simonem i z Samuelem Hoarem. 


W Anglii 
Londyn. (PAT). Premier Cham- 
berlain przybył do Heston o godz. 
17,29. Runciman wylądował w Croy- 
don o godz. 17.29. 
Chamberlain wysiadając z samolo- 
tu oświadczył: 


„Powróciłem prędzej niż przypu- 
załem z podróży, która byłaby jak 
najprzyjemniejszą, gdyby nie fakt, iż 
byłem tak bardzo zajęty. 

„Wczoraj po południu odbvłem 
rozmowę z kanclerzem Hitle- 
Była to szczerą rozmowa, ale 
na, 
iż mogliśmy 
zrozumie 


Obaj jesteśmy zadowoleni, 
nawzajem 


powinn e. bym 
roztrząsał teraz, jakie moga być wy- 
niki tej rozmowy, Muszę przede 


kim omówić przebieg rozmowy 


z moimi kolegami i radze wam. byście 
przedwcześnie nie przyioowali żad- 
nych nieauto: h s»rąwozdań 


na temat naszej rozżiiowy * 
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Ioiliwości pokojowego załatwienia zatargi 


Optymistyczne nastroje w związku z misją Chamberlaina w Londynie, Berlinie i Pa- 
ryżu — Ostateczna próba po rozumienia się z Niemcami 


Londyn (Tel. wł.) Miarodajne ko- 
ła polityczne wyrażają przekonanie, iż 
należy spodziewać się całkowitego po- 
wodzenią misji Chamberlaina, który 
na pewno nie podejmowałby ryzykow- 
nej podróży, gdyby nie posiadał gwa- 
rancji pokojowego załatwienia zatar- 
gu o Sudety. 

Przypuszczają, że w rozmowie z 
Hitlerem premier angielski wysunął 
plan całkowitej autonomii Sudetów, 
opierający się na ustroju kantonal- 
nym. 

Twierdzą, że Hitler zażądał katego- 
rycznie plebiscytu i ustąpił w. jednym 
tylko punkcie, zgadzając się, by przy- 
szły plebiscyt odbył się na wzór Zagłę- 
bia Saary pod kontrolą międzynaro- 
dową. Ponieważ premier nie mógł od- 
razu udzielić odpowiedzi na takie po- 
stawienie sprawy, rozmowy przerwano 
i powrót do Londynu został przyspie- 
szony. Chamberlain ma zamiar przed- 
stawić sprawę gabinetowi, który do- 
piero udzieli ostatecznej odpowiedzi. 

Na ogół zaznacza się tu, gdyby 
i tym razem Niemcy odrzuciły rękę 
wyciągniętą ku nim, znalazłyby się w 
bardzo niekorzystnej pozycji wobec 
całego świata. który uznałby niewąt- 
pliwie, że W, Brytania zrobiła wsż; 
kò dla zachowania pokoju, podczas 
gdy Rzesza upierała się przy swoim 
stanowisku. 


W Berlinie 


Z Berlina donoszą, że sama już o- 
koliczność, iż premier brytyjski przy- 
był dó Berchtesgaden, jest tam uwa- 
żana za znak bardzo pomyślny. Wpra- 
wdzie treść rozmów nie została ogło- 
szona, a w oficjalnym komunikacie 
stwierdza się. że Chamberlain wraca 
do Londynu dla porozumienia się z 


t 


CO PISZA INNI: 
<- Polska jest dumna 


Fntuzjastyczne powitanie powracającej 


z dorocznych manewrów armii znalazło 
swój oddźwięk i w prasie. „Głos Narodu* 
zamieścił artykuł, w którym wojsko nazy- 
wa „gwarancją pokoju i niepodległości”: 


„Polska dumna jest ze swojej armii. 

- Wierzy w nią cały naród: w jej ducha, 
wyszkolenie i użbrojenie. Czy jednak 
zawsze zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę z naszej siły zbrojnej? Może i nie. 
Jesteśmy zbyt skromni. Nie uprawia- 
my propagandy w stylu Włoch czy 
Niemiec, których wodzowie co pe- 
wien czas wygłaszają hymny pochwal- 
ne na cześć swych armij. Niedawno 


słuchaliśmy mowy na ten temat Mus- 
soliniego, onegdaj Goeringa. 


m wyszkolenie 
żołnierza. jest na nie ôl- 


brzymi na 


wy posiadamy już dziś własny i dobry. 
Towarzyszy temu potriotyczny nastrój 
w armii. Dziś praca wre nad 
wytworzeniem  gótowości bojowej ta- 
łego narędu. Nie tylko przez ciągłe 
szkolenie go, ale i nasiawienie całego 
życia gospodarczego na obronę narodo- 


W 1935 roku 


Pomorski dziennik narodowy „Słowo 
przypomina wybory do izb 
ych w 1935 r. 


ustawodawc: 
„Piorwsze wybory 
pisze „Stowo Pomorskie 


lamentarne 
przeprowa- 
walczanej przez ca- 


dzone na podstawie 


łą opozycję ordynacji wyborczej, odbyły 
się we wrześniu 1935 roku, S 
formalnym pogromem 


się one 
„Sana mie- 
é Polaków do 
Byt to tak zwa- 
który wywarł 
ze, aniżeli 
to można było osiągnąć na przykład przez 
ycięstwa opozycji w głosowaniu. 

„W roku 1935 ogólna liczba tych, któ- 
rzy głosowali, po odrzuceniu głosów nie- 
ważnych, wynosiła 3%2 proc, uprawnio- 
nych do głosowania, Jest to niewiele 
więcej, jak trzecia część obywateli. 

„Bardzo znamienne były cyfry głosu- 
jących w poszczególnych województwach. 
Oto okazało się, że im dalej na wschód, 
gdzie Polaków coraz mniej, frekwencja 
wyborców była wyższa. Natomiast w wo- 
jewództwach rdzennie polskich liczba 
głosujących była najniższa." 

Jak wiadomo, wybory obecne mają się 
odbyć na podstawie tej samej ordynacji 
wyborcz:j, co wybory w 1935 r. 


rządem angielskim. Jednak podkreśla 
się jednocześne, że rozmowy Lędą pro- 
wadzone nadal i na pewno dotkną nie 
tylko samej sprawy Sudetów, lecz po- 
ruszą również ogólnie zagadnienie po- 
koju europejskiego. 

Co do Sudetów panuje w Berlinie 
optymizm, sądzi sią bowiem, że uda 
się zatarg załatwić z korzyścią dla 
Niemiec bez potrzeby przelewania 
krwi. 

Do znacznej naprawy nastrojów w 
Niemczech przyczyniło się odwołanie 
zapowiedzianego przed kilku dniami 
alarmu przeciwlotniczego. Tym razem 
alarm miał polegać nie tylko na ga- 
szeniu świateł, lecz również na obo- 
wiązku ukrywania się całej ludności 
w schronach. Ponieważ data alarmu 
nie była ściśle określona, wywołał on 
rozmaite komentarze. Dziś jednak, gdy 
żostał odwołany, ludność przyjęła to 
odwołanie 2 wielkim zadowoleniem. 


Prasa francuska zaznacza, że 
Chamberlain był nie tylko przedsta- 
wicielem interesów angielskich, lecz 


reprezentował również Francję i te 
wszystkie mocarstwa, które w swoim 
czasie podpisały pakt Kellogga o uni- 
kaniu wojny. Zaznacza się ogólnie, że 
wizyta w Berchtesgaden jest jakby 0- 
statnią kartą, którą się podaje Hitle- 
rowi. Gdyby kanclerz Rzeszy kartę tę 
odrzucił, wówczas cały świat nzna, że 
on tylko odpowiada za grożącą kata- 
strofę. 


Nastroje w Pradze 
Praga. (Tel. wl). Podniecenie pa- 
nujące tu od szeregu dni wciąż wzra- 
sta. Szczególnie koła polityczne zain- 
teresowane są rozmową w Berchtesga- 
den, co do której panuje przekonanie, 


iż powinna przyczynić się do wyjaśnie- 
nia położenia. 

Obecne koła polityczne czeskosło- 
wackie z dużym niepokojem oczekują 
reakcji Niemiec na postawienie Hen- 
leina i posłów niemieckich w stan, o- 
skarżenia o zdradę stanu. 


żądania Hitlera 


Warszawa. (Tel. wl). Kore- 
spondent berliński „Gazety Polskiej” 
donosi z Berchtesgaden, że kanclerz 
Rzeszy wysunął projekt rewizji grani- 
cy z Niemcami na podstawie wyników 
plebiscytu. Przed głosowaniem wła- 
dza policyjna na terenie plebiscytu po- 
winna być przekazana partii Henieina, 


Proszę posluchać mojej 


| rady ; 


Kto codziennie rano i wieczorem naciera się Kremem NIVEA, 
ten nigdy nie narzeka na zbyt suchą czy też zbył wrażliwą cerę. 
NIVEA wzmbcnia skórę i czyni ją odporniejszą . Przy zakupie należy 
żądać wyraźnie Krómu NIVEA, bo jedynie NIVEA zówiero Evceryt! 


rem NIVEA rhojdyfa sta w Kandis tyfko w oryginafnych opokowaniach. 
Dobre i znane praporał; chętnia są nœ 


YJ / 
w 
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Mint chłopski przeciw „czerwonym: kalom 


Poważne rozruchy w Sowietach — „Marsze głodowe“ na miasta — GPU szaleje 


Moskwa (ATE). Na Ukrainie i 
w Rosji wybuchły nowe rozruchy 
chłopskie. 

W okolicach Orła w miejscowości 
Chwostow tłum włościan zdemolował 
pomieszczenie miejscowego sowietu. 
Rozruchy krwawo stłumiono za po- 
mocą specjalnych oddziałów G. P. U. 

Fermenty wybuchły na skutek u- 
suwania z kolektywów rolnych całych 
rodzin chłopskich w związku z bojko- 


tem dostaw zbożowych. W samym 
tylko rejonie chwostowskim wyklu- 
czono z kołektywów rolnych przeszło 
500 rodzin. 

Wysiedleni chłopi skazani są na 
śmierć głodową, bowiem cały ich do- 
bytek jest skonfiskowany i pozostaje 
w kolektywie rolnym. Wędrują thum- 
nie do miast w poszukiwaniu pracy, a 
napływ ich przybrał ostatnio tak nie- 
pokojące rozmiary, że władze sowiec- 


Akcja Niemców sudeckich 


Źródła czeskie zarzucają im prowokacje 


Praga (Centropress) — Różne ©- 
koliczności od dawna świadczyły już o 
tym, że krwawe wybryki Partii Sudec- 
ko - Niemieckiej były planowo przy- 
gotowywane. Przypuszczenia te żosta- 
ły ostatnio całkowicie potwierdzone 
sensacyjnym wynikiem rewizji, prze- 
prowadzonej w sekretariacie tej par- 
tii w Jirkowie (Górkau). 

Policja dowiedziała się, że w wy- 
mienionym sekretariacie mają być 
spalone rozmaite dokumenty piśmien- 
ne. Podczas rew: skonfiskowano o- 
bok broni, amunicji oraz innego ma- 
teriału wojennego również bibułę agi- 
tacyjną z zagranicy. W ręce władz 


wpadł poufny okólnik, podpisany 
przez czołowego funkcjonariusza par= 
tyjnego niejakiego Folbę. Poufny ten 
okólnik, skierowany do tzw. „Ordne- 
rów* wzywał do pogotowia na dzień 
13 września i zawierał wskazówki co 
do zadań poszczególnych funkcjona: 
riuszy. 
Za skońfiskowanego materiału piš- 
miennego wynika, że krwawe zajścia 
w najdrobniejszych szczegółach były 
z góry przygotowane przez Partię Su- 
decko-Niemiecką. Stwierdzono zara- 
zem, że skonfiskowana w sekretaria- 
cie partyjnym broń i amunicja jest 
niemieckiego pochodzenia. 


Ulewa na wybrzeżu 


Puck. (PAT) Po nawałnicy sztor- 
mowej na morzu polskim, która trwa- 
ła trzy dni, nastąpiły ulewne deszcze 
na wybrzeżu, wskutek czego stan wód 
w kanałach odwodniających łąki nad- 
morskie i w rzekach Kaszub znacznie 
się podniósł Silnie wezbrały rzeki 
Płutnica, Piasnica, Radunia i Czarna- 


woda. 
Nagrody Nobla 


Sztokholm. (PAT) Fundacja 
Nobla ogłosiła swój rocznik na 1938 r. 
Jak wynika z ogłoszonych tam danych, 
w końcu 1937 r. fundusze tundacji wy- 
nosiły 32.811.120 koron. Wysokość na- 
gród w roku bież. wyniesie 155.077 ko- 
ron każda. 

Następujące instytucje przyznawać 
będą nagrody: W dziale fizyki i che- 
mii — akademia nauk (Vetenskapsaka- 
demien), *v dziale fizjologii 1 medycy* 
ny (jedna nagroda) — fakultet medy- 


ny w Sztokholmie (Instytut Karoliń- 
ski) i w dziale literatury = Akademia 
Szwedzka. 

Instytut Kar: ki ogłosi nazwisko 
laureata najpóźniej 31 października, 
a Akademia Nauk 15 listopada. 


Rewizje u deputowanych 
reksistów 


Bruksela. (PAT) Policja doko- 
nata rewizyj w mieszkaniach deputo- 
wanych reksistów Day'a i Wyńsa oraz 
u brata sekrelłrza generalnego Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości Brungwycka. 
Żabrano liczne dokumenty. Senator 
reksistowski Vigneron został oskarżo- 
ny o wykroczenie przeciwko ustawie 
6 milicji. 

Parlament francuski 


Paryż. (PAT) Wbrew pogłoskom 
kursującym za granicą, w kołach poli- 
tycznych utrzymują, że rżąd francuski 
nie zamierza zwoływać parlamentu. 
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kie, aby temu przeszkodzić, musiały ©- 
toczyć niektóre miasta silnymi poste- 
runkami. „Marsze głodowe* chłopów 
sowieckich wywołały w niektórych 
miejscowościach nowe rozruchy, któ- 
i tłumione są przez specjalnetwojska 


"Wrzenie na Ukrainie > | 


Kijów (ATE) Wrzenie na Ukrai- 
nie coraz bardziej potęguje się i ura- 
sta do rozmiarów grożnego buntu. « 

Ostatnio wykryto w wojskowym o- 
kręgu kijowskim szeroko zakrojoną 
akcję dywersyjną, w której brał udział 
również kierownik polityczny garni- 
zonu kijowskiego, Pawłowskij. W gar- 
nizonie tym prócz Pawłowskiego are- 
sztowani zostali komisarz Miniajło, 
„politruk*  Zagorujko, instruktorzy 
wojskowego kierownictwa polityczne- 
go Charitonow i Kusznariew, a rów- 
nież dwaj działacze partyjni: Joffe i 
Stelmach. 

W związku z tymi aresztowaniami 
spodziewana jest w armii „czerwonej 
na Ukrainie nowa fala „czystki“. 


Międzynar. Kongres rybacki 


Warszawa. (PAT) W czasie 
męidzy 17 a 23 września rb. odbędzie 
się w Białogrodzie czwarty międzyna- 
rodowy kongres rybacki, na który w 
dn. 16 bm. wyjechała delegacja polska 
z prezesem Związku Organizacyj Ry- 
backich R, P. i przewodniczącym komi 
tetu zarządu Funduszu Ochrony Rybo- 
łówstwa prey Związku Organizacyj Ry- 
backich R. P. 


Na wjazd do Argentyny 


BuenosAires. (PAT) W związ- 
ku z wydanymi ostatnio rozporządze* 
niami w sprawie wjazdu cudzoziem= 
ców do Argentyny, ukonstytuowała się 
tu specjalna korgisja doradcza przy u- 
rzędzie imigracyjnym, której zadaniem 
hędzie rozpatrywanie i rozstrzyganie 
ostateczne podań o pózwolenie na 
wjazd do kraju. Komisja doradcza 
przy rozpatrywaniu podań ma u- 
względniać przede wszystkim te wy 
padki, w których zainteresowani otrzy+ 
mali jeszcze przed wydaniem nowych 
rozporządzeń pozwolenie na wylądowa-= 
nie w Argentynie, albo też wszczęli © 
to starania. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Praca, o której za mało się wie 


Bohater niezwykłej powieści Juliu- 
sza Znanieckiego „Michał* wypowia- 
da warte zapamiętania zdanie: „Tyle 
Uni przeleżałem bez ruchu w ciemno- 
ści, że już chwilami nie umiem sobie 
wyobrazić światła. Ludzie, któ- 
rzy widzą, mają dwa światy. 
Jeden, na który patrzą z otwartymi o- 
czami, i drugi, który pojawia się, gdy 
zamkną powieki. Ja jestem uboż- 
szy, mam tylko jeden świat". 

Przykro pomyśleć, że na świecie 
brodzą w nieprzeniknionej ciemności 
ogromne rzesze bliźnich, mających już 
tylko jeden świat przez nieszczęście 
albo od urodzenia. 

Człowiek o zdrowych albo chociaż- 
by widzących oczach spotyka ich na 
swej drodze, mija szybko i zapomina 
niestety zbyt prędko, obok jakiej prze- 
szedł bratniej tragedii. Niepewnym 
krokiem, zalękniony przeciska się nie- 
widomy przez rozbiegany tłum. Cza- 
sem prowadzi go życzliwa ręka, albo 
pies mądry i poczciwy, wierny narzu- 
conemu sobie powołaniu, 

W domu nie zawsze czeka na nie- 
go dobroć i miłość, zwłaszcza jeżeli 
zagościła tam bieda z zimnym głodem, 

Niewidomy z nieszczęścia ma przy- 
najmniej wspomnienia i większą ła- 
twość wyobrażeń i orientacji. Ociem- 
niały z urodzenia nie ma nawet tego. 
Obaj skazani są na łaskę otoczenia, 
nie zawsze cierpliwą i subtelną. 

Smutek ich zrozumie trochę lepiej, 
komu lekarz po operacji na kilka dni 
zasłonił oczy. 

W nerwowym, nieopanowanym po- 

śpiechu zapomina świat o cudzym bó- 
lu, myśląc najchętniej o własnej cho- 
ciażby drobnej niedogodności. Gdyby 
na czełe mocarstw stawali niekiedy 
mężowie ocieraniali, może by nie tak 
ochoczo szatowali cudzymi oczami na 
polach walki. Może pisząc niepewną, 
pozbawioną światła ręką, mniej skwa- 
pliwie podpisywaliby dekrety mobili- 
zacyjne. 
Miło człowiekowi zdrowemu kar- 
mić się wrażeniami świetlnymi i kra- 
są barw w cudnych zakątkach przyro- 
dy, w parkach artystycznie wystrojo- 
nych, w salach balowych pławiących 
się w świetle i kolorach tęczowych, w 
galeriach obrazów, przybytkach sztu- 
ki, kultury i cywilizacji! Obok przesu- 
wa się brat, niosący cicho straszne 
brzemię ciemności! 

Polska ma takich  nieszczęśni- 
ków tysiące, sama Wielkopolska oko- 
ło tysiąca. 
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Z satyry politycznej 
Diagnoza 


Wciąż Europa była chora, 
więc posłali po doktora. 
Przyszedł doktór idealny 

i powiedział: stan zapalny, 
lecz dać radę bierze chętka, 
by wyzdrowiała pacjentka, 
Trzeba zrobić operację, 
wyciąć jej Czechosłowację, 
potem dać zastrzyków więcej 
i zamrozić dobrze Niemcy, 
dać kompresów jej komplety 
i wyskrobać z niej Sowiety, 
zmienić przykre w niej uczucie, 
że ją gniecie w włoskim bucie, 
z mózgu jej wypędzić manie 
i zapudrować Hiszpanię. 
Potem jeszcze są sposoby 

i na mniejsze jej charoby, 
zbadać pewne punkty w ciele, 
czy ozonu nie za wiele. 

a gdzie indziej znów inactej, 
czy nie szkodzą jej ersalze, 
wpływy z zewnątrz wyelimi- 
nować, z Azji, z Palestyny, 
zrobić punkcje i iniekcje... 

A najlepiej dobrą sekcję 

i na pewno wtedy będzie 
spokój na tym kontynencie... 


„Wróble na Dachu* +} 


Już od roku 1910 roztacza nad ni- 
mi opiekę „Towarzystwo Opieki nad 
ociemniałymi* z oddziałami tzw. pa- 


tronatami w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu (ul. Strzejecka. 5, tel. 
46-09), Laskach pod Warszawą, 


Wilnie, Chorzowie. 

Dwadzieścia lat temu prze- 
jęło główną pracę w towarzystwie, za- 
łożone przez Różę Czacką „Zgroma- 
dzenie Sióstr Franciszkanek służebnic 
Krzyża" z siedzibą w Laskach pod 
Warszawą. Tyle się pisze, mówi i 
krzyczy przez mikrofon o wspaniałych 
wyczynach sportowych, rekordach, 
wstrząsających światem raidach i me- 
czach, olbrzymich fabrykach armat, 
czołgów, trujących gazach, podziem- 
nych warowniach z żelaza i betonu, 
twierdzach rozpierających morza, że 
mało pozostaje miejsca, czasu iuwagi 
na ciche bohaterstwo rzekomo słabych 
a jednak tak mężnych niewiast w szorst 
kich habitach i trepkach na bosych 
nogach, oddanych w umartwieniu i 
radosnym poświęceniu _ wnoszeniu 
światła w mroki ociemniałych. W ich 
cierpliwych i pobożnych dłoniach 
przemieniają się ludzie bierni i zbędni 


| 


w czynnych, pożytecznych i potrzeb- 
nych. Tworzą szkoły, warsztaty, za- 
kłady, internaty, biblioteki a nawet 
muzea. 

Błogosławione dzieło! Nie dziw, że 
zapaliło zastęp ofiarnych osób świec- 
kich, oddanych, w patronatach opie- 
kowaniu się niewidomymi. 

Nie wolno dopuścić, aby poczuły 
się osamotnione na wałach. Każdy, 
komu życie nie zmroziło serca, winien 
pospieszyć z pomocą moralną i mate- 
rialną. Zaś wystudzone dusze odnajdą 
ciepło i życie przez udział w czynie 
miłosierdzia, Pisze św. Jan „Na 
początku było Słowo, a Słowo 
było u Boga, a Bogiem było 
Słowo. — W nim był żywot, a 
żywot był światłością ludzi. 
A światłość w ciemno- 
ściach“, 

Czyniąc dobrze niewidomym wiel- 
bimy majestat Boży, dzięki czynimy 
Opatrzności, łagodzimy surową Spra- 
wiedliwość, wypraszamy Łaskę, wpro- 
wadzamy nieśmiertelne dusze w dzie- 
dzinę wiecznej Światłości. 


X. JÓZEF PRĄDZYŃSKI. 


LONDYN 


Mieszkańcy Londynu oczekiwali wczoraj z najwięk 
rząd Wielkiej Brytanii w związku z polożeniem w Czechosłowacji. 
trudem wolne przejście dla przechodzących 
ciągle tamtędy, tam i z powrotem, posłów i ministrów 


Downing Street utrzymywała z 


A WYPADKI W CZECHOSŁOWACJI 


zym napięciem, co uczyni 
Policja na 


Pisaliśmy już raz o tzw. „wyborach 
galicyjskich“ z okresu przedwojennego, 
które — zdaniem naszym warto 
przypomnieć w chwili obecnej. 

Mistrzem wyborczym z owego okre- 
su był przywódca konserwatystów kra- 
kowskich, namiestnik b. Galicji, Bo- 
brzyński. Zorganizował on na wybory 
w 1911 r. do parlamentu austriackiego 
rządowy błok galicyjski, złożony z kon- 
serwatystów, socjalistów żydowskich, 
miejskich demokratów i ludowców — 
przeciw narodowcom. 

Wybory przeprowadzono według 
jednolitego planu. Skorzystano z prze- 
pisu, który był wyraźny, że kiedy spó- 
znił się jeden z członków komisji wy- 
korczej, naturalnie odpowiednio uspo- 
sobiony, komisję rozwiązywano i dele- 
gat starostwa bez kontroli „opiekował 
się* urną wyborczą. 

W ten sposób „skasowano“ prawie 
wszystkie mandaty, które miały przy- 
paść narodowcom w zachodniej Mało- 
polsce. 

Udało się to jednak tylko raz, bo 
już przy uzupełniających wyborach w 
powiecie kolbuszowskim zdecydowana 
postawa wyborców przepłoszyła komi- 
sarzy wyborczych 


Cukiernia i Owocammia we Włocławku 


została przeniesiona z ul. 3go Maja 40 na Plac 


Wolności 7. Polecam się i nada! względom Sza- 
nownej Klienteli. 
K. Mieiczarski, Plae Wołności 7. 
3 13 208 


0tak zwanych „wyborach galicyjskich“ 


Bobrzyński przez wybory w 1911 r. 
zdołał stworzyć większość rządową w 
Kole Polskim. Nadużycia borcze 
wzmogły jednak znacznie siły naro- 
dowców w kraju, ku którym zwróciła 
się opinia publiczna. Zwłaszcza w za- 
chodniej Małopolsce, gdzie była twier- 
dza bloku rządowego, zaczął on tracić 
zwolenników. 

Przy wyborach do Sejmu galicyj- 
skiego w r. 1914, wyborach kurialnych, 
gdzie nacisk był znaczny, obóz rządo- 
wy poniósł klęskę. Wybory były jaw- 
ne. Narodowcy zdobyli na tym terenie, 
gdzie w r. 1911 otrzymali jeden man- 
dat, w trzy lata później — 10 manda- 
tów. Organizacja, a raczej zdecydowa- 
na wola chłopów, odniosła zwycięstwo 
nad systemem rządzenia Bobrzyńskie- 
go. 

Po wyborach Bobrzyński ustąpił. 
Podczas wojny narodowców, jako zde- 
cydowańych wrogów państw central- 
nych, prześladowano. Pisma narodo- 
we w Krakowie pozamykano. W Mało- 
polsce zagnieździli się socjaliści i lu- 
dowcy, którzy do r. 1917 stawiali na 
Niemców. Dawali oni aż do 1980 r. w 
Polsce poparcie „sanacji“, a wielu z 
nich opuściło własne szeregi i przepi- 
sało się do BBWR. 


Duch krakowskiej szkoły, której 
przedstawicielem był Bobrzyński, nie 


zaginął do dziś. 
EK. WIERCZAK 


Statek wojenny hiszpańskiej floty na- 
rodowej oddaje honory podczas rewii 
przed gen. Franco 


aaca> 


Kto z tej „taski“ skorzysta? 


W żydowskim „Naszym Przeglądzie” 
ukazał się artykuł pt. „Pod znakiem opor- 
tunizmu* omawiający w sposób zna- 
mienny sytuację, jaka wytworzyła się po 
rozwiązaniu parlamentu. 

Pismo żydowskie stwierdza na wstę- 
pie, że sytuacja ta jest paradoksalna, bo 
cała demokracja w kraju życzyła sobie 
rozwiązania teraźniejszego Sejmu, ale 
oczywiście po to, aby powstał Sejm nowy, 
będący prawdziwym przedstawicielem 
społeczeństwa, a tymczasem wybory ma- 
ją się odbyć na podstawie starej ordynacj 
wyborczej, która temu warunkowi bynaj- 
mniej nie odpowiada. Zatem demokraty- 
zacja Sejmu ma się dokonać za pomocą 
antydemokratycznej ordynacji. Jak to 
uskutecznić? 

Na to pytanie pismo żydowskie daje 
taką odpowiedź: 


„Nie ma innego wyjścia, jak przepro- 
wadzić przedstawicieli opozycji w taki sam 
sposób. jak przeprowadzono do poprzed- 
niego Sejmu przedstawicieli mniejszości 
narodowych, czyli w drodze bardzo podob- 
nej do mianowania, Dawniej opozycja 
polska potępiła zgodę mniejszości na 
otrzymanie reprezentacji z rąk rządu, na- 
zywając to najgrzeczniej „oportunizmem*, 
Obecnie nie pozostaje nie innego dla opo- 
zycji jak naśladowanie tej takty 

„Zmienić się musi także hasła „czysto- 
ści” wyborów, które widniało dotąd na 
czele postulatów opozycji, na hasło wręcz 
przeciwne. Właśnie bowiem przy czysto- 
ści wyborów, czyli wysuwaniu kandyda- 
tur opozycja nie będzie miała żadnych 
szans. Do tego więc. aby pojawiły się 
kandydatury partyj opozycyjnych ko- 
nieczny jest ..nacisk ze strony rządu na 
kolegia wyborcze, które przecież w sposób 
naturalny, normalny, czysty, mogą re- 
komendować na posłów ludzi własnych 
przedstawicieli obozu prorządowego, „s 
nacyjnego",- „ozonowego”. 

Uwagi „Naszego Przeglądu" są wyjąt- 
kowo słuszne. Przy obecnej ordynacji 
wyborczej, opozycja, chcąc otrzymać jaką 
taką reprezentację, musi się zdać na łaskę 
rządu, czyli innymi słowy naśladować 
taktykę, którą kiedyś potępiła... 


Zobaczymy kto z tej „łaski“ skorzysta. 


Narodowy „Głos Lubelski" zajmuje się 
następującym ustępem odezwy wyborczej 
„Qzonu*: 


„Szczerze pragniemy... aby jak naj- 
głębsze szeregi społeczeństwa stanęły do 
pracy państwowej, do wspólnego poszuki- 
wania najlepszych dróg ku celowi, który 
wszystkim nam jest wspólny — pomnoże- 
nia potęgi i pomyślności narodu.” 


„Głos Lubelski* skromnie pisze: 


„Chcielibyśmy zapytać generała Skwar- 
czyńskiego jak sobie wyobraża spełnienie 
pierwszego postulatu podczas nadchodzą- 
cych wyborów. W jaki sposób mianowi- 
cie „jak najgłębsze szeregi społeczeń- 
stwa” mają podczas tych wyborów wyra- 
zić swoją „gotowi do pracy państwó- 


wej gdy ordynacja wyborcza odcina te 
„najgłębsze szeregi” od samej możliwości 
brania udziału w wyborach? Czy p. ge- 
nerał naprawdę sądzi, „gotowość do 


pracy państwowej ma i może się wyra- 
zié w głosowaniu na „sanacyjnych* kan- 
dydatów ustalonych przez okręgowe zgro- 
madzenia wyborcze powołane przez samo» 
rza wywodzące się z wyborów z roku 
1934 

Bądźmy spokojni! 
nie odpowi 
mu o „Ozo 


P. Skwarczyński 
na te pytania. Wszak idzie 


Tabela loteri 


10 dzleń ciągnienia 4-ej kl 
11 Il ciągnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wgyrana 5.000 
zł, padła na nr, 111832 

175.000 zł,: 60371 

15.000 zł.: 73449 


10.000 3026 4672 41429 
48844 

5.000 zł.: 28449 88315 48199 
93669 

2.000 zł.: 22964 23460 32022 


44838 45002 64324 80096 133428 
138780 144209 145642 146166 
149273 149919 157442 

1.000 zł: 10138 14567 16250 
16953 21824 23493 24771 31653 
33112 37094 50628 76067 79876 
175845 87380 92007 103607 102536 


106668 108416 107695 107478 
119717 121196 124881 133215 
136498 1890381 139031 142069 
141108 144623 151220 155839 
156888 


Wygrane po 250 zł. 


21 105 90 98 201 444 66 501 719 
63 732 42 830 962 581 181 465 525 
97 98 625 704 827 2022 86 68 254 
37 74 386 42 62 72 449 530 35 642 46 
3101 56 57 444 96 19 604 774 589 
4339 441 52 637 38 79 700 72 Y2 
853 84 989 5006 50 63 128 656 754 92 
824 959 6167 232 350 59 402 11 69 
580 642 58 746 48 69 57 93 847 946 
7038 821 47 60 66 490 57 58 513 70 
605 638 42 59 8166 271 454 578 782 
965 9062 115 246 68 395 619 583 756 
T15 75 832 950 10044 386 527 717 29 
877 981 11152 312 421 911 30 973 
12052 62 64 55 97 212 22 379 438 BS 
504 37 609 740 90 B02 79 906 13051 
137 316 589 842 94 14159 99 219 302 
2995 517 57 702 13 23 63 823 98 911 

15103 630 408 780 839 16036 245 
809 14 438 54 58 655 609 11 74 82 
713 32 54 821 31 41 17060 219 306 
406 14 804 11 23 24 916 28 18079 
90 127 212 60 56 76 92 436 93 94 
685 19081 100 30 43 54 210 526 65 
808 11 40 79 936 2009 23 32 62 132 
63 908 68-649 769 89 824 984 21006 
288 52 79 416 519 620 905 59 66 53 
22094 229 57 74 302 455 573 88 631 
143 837 911 51 2301839 114 239 608 
93 706 29 949 24248 392 441 92 535 
57 97 575 25127 50 223 412 58 605 
31 786 864 944 93 26080 97 104 231 
420 575 838 74 900 27119 54 64 67 
73 320 608 63 65 78 430 41 73 583 
84 901 28066 109 203 338 435 98 515 
562 715 98 29008 17 68 194 20 360 
74 420 752 917 64 30061 71 190 348 
573 608 8 9 708 838 919 31156 73 228 
402 9 82 676 781 834 66 32001 120 
32 509 14 40 640 722 850 33145 215 
41 365 409 80 594 681 90 78] 833 41 
53 70 935 44 34262 380 404 50 502 

6606 57 85 752 873 

35094 219 96 379 477 520 911 
86037 139 225 65 77 418 82 502 58 
668_37079 193 247 70 309 53 58 
91 785 819 34 87 38141 78 83 210 
45 57 881 447 592 612 98 767 877 
92 39108 203 23 454 648 82 85 93 
765 77 897 926 40070 71 408 40 
521 94 604 703 814 928 41016 178 
217 88 326 461 537 49 757 858 
42083 112 225 37 395 445 774 805 


asy 42 Loterii Państwowel 


858 498 509 680 784 813 83 910 67 
45164 288 394 524 9 4650 86 98 762 
69 93 825 55 46087 91 169 91 306 
90 439 40 690 716 75 822 80 9 
147014 194 410 542 698 841 957 
48001 205 38 454 56 57 75 607 
46 913 49067 122 351 81 692 9 
50027 366 870 917 54 52048 92 2 
509 32 62 87 773 978 58076 107 351 
483 527 60 608 14 87 726 79 835 
90 54007 23 180 220 423 81 516 716 
982 60 55162 68 226 330 38 89 459 
134 19 854 985 56010 42 59 78 122 
29 295 334 454 609 75 781 U 
57017 165 83 341 468 620 85 704 4 
51 85 978 58152 91 515 66 76 660 
788 917 59050 92 143 307 30 466 
572 664 770 95 876 74 948 60080 
88 272 325 401 26 548 684 87 789 
800 44 948 53 72 61011 17 114 408 
650 51 91 706 839_971 62005 78 
87 824 477 555 648 784 916 632226 
386 448 589 696 818 958 82 64006 
505 52 66 669 710 21,824 55 922 65 
19 3 66185 232 332 

439 682 730 

67067 73 214 48 320 46 418 39 
608 788 90 68035 61 233 95 317 
79 423 610 67 72 930 69159 225 429 
516 76 96 774 B2 855 82 70071 297 
329 52 598 614 53 769 88 814 994 
71232 536 85 628 72026 198 379 
81 85 990 78055 57 584 656-718 77 
570 638 728 829 956 93 95381 530 
904-388 92 96146 208 40 88 376 521 
45 806 50 928 86 97107 82 811 78 
82 582 60 664 66 70E 830 915 57 
83 98047 104 85 460 90 667 719 60 
828 39 919 99177 223 336 84 463 
586 740 893 926 68 96. 


100005 137 365 579 518 29 978 
101101 197 240 545 647 867 98 102126 
348 640 700 46 74 926 38 103060 262 
324 413 668 719 49 881 945 104071 
84 250 56 339 35 401 636 666 808 
994 105116 263 459 588 808 12 938 
106048 584 640 841 67 922 107088 97 
266 342 43 462 522 48 610 33 63 815 
938 46 108202 379 562 67 70 660 86B 
908 23 104025 109 252 527 748 820 
110013 437 622 782 809 20 43 66 80 
932 111000 56 136 244 412 62 604 14 
639 43 53 717 37 914 54 112247 58 
84 538 50 812 42 59 113081 94 160 211 
402 593 669 771 946 114093 545 667 
166 115135 67 211 59 313 572 648 70 
716 49 90 964 116004 73 113 17 89 93 
241 469 611 Ì7 777 82 97 901 117109 
212 473 737 MAI 30 583 95 605 
82 782 46 119006 62 117 401 50:70 534 
651 716 52 66 867 120081 96 353 98| 
403 508 11 121106 94 202 T7 374 97 
413 560 93 859 919 122035 43 110 207 
586 605 761 84 810 41 932 128209 
820 908 24 46 74043 686 89 791 
930 75125 290 312 93 688 97 717 
824 88 99 76191 660 76 800 32 
17126 204 316 446 519 95 741 70 
823 74 78028 80 217 508 505 20 
684 79081 109 215 68 82 546 713 
93 835 91 94 73 91. 


80023 44 11 828 477 522 57 712 
97 898 24 513 58 81093 202 360) 
406 27 612 744 852 82071 148 75| 
445 559 71 660 716 88 892 925 
83070 11 281 40 53 90 355 491 6833 
187 84170 207 45 421 35 520 77 
658 795 807 50 976 80 85004 16 24; 
272 619 71 72 613 62 86058 63 122 | 
849 90 439 642 66 724 935 89! 
87269 368 408 61 508 86 699 787 
849 75 90 955 70 88044 51 99 120 


43088 176 210 806 528 26 44225 87 


78 292 882 67 58 531 691 767 82 


851 924 83032 90 131 2355 54 67 
106 660 828, 

90051 114 230 382 445 51 505 60 
14 62 71 812 48 86 955 91009 91 
129 64 861 565 612 768 821 81 917 
27 78 92027 118 40 79 84 407 28 
559 68 604 16 17 67 715 93048 409 
23 663 68 718 34 862 94016 208 84 
346 584 627 29 937 124048 109 362 
684 85 926 125185 274 324 86 524 32 
39 82 972 85 126408 76 717 54 127104 
54 99 204 66 607 128002 41 107 91 
274 318 664 717 96 894 129029 61 217 
67 431 570 651 71 740 884 941 180018 
110 24 372 442 99 555 75 698 761 
984 181002 40 148 835 423 26 93 594 
99 682 702 13 54 78 840 132038 60 
248 812 453 582 725 96 880 939 66 77 

188077 129 69 83 475 664 834 79 
134054 212 210 73 357 65 81 479 618 
28 775 78 135041 116 313 417 571 
610 91 928 36 12 206 543 72 96 646 
792 805 137060 74 112 56 412 37 71 
73 76 521 95 754 802 138088 110 18 
47 87 388 412 36 92 624 56 719 76 
920 139281 308 520 935 140029 209 82 
329 38 587 798 141021 41 202 35 86 
392 638 39 46 784 95 887 912 31 
142810 99 427 507 143119 80 207 56 
338 47 669 89 734 806 56 62 966 90 
94 144007 124 77 278 361 416 795 
886 907 68 145229 333 418 639 992 
146012 270 484 599 637 762 831 
147150 256 312 65 450 550 653 90 
148046 242 302 13 535 50 765 881 
149059 390 08 698 73 964 76 150016 
60 121 99 270 346 485 890 962 151050. 
103 6 6 69 228 36 339 728 39 40 
152001 190 222 322 454 55 525 614 
878 906 57 153151 99 204 305 676 826 
966 154073 147 98 308 29 436 514 42 
75 82 961 155047 56 59 230 208 31 89 
306 22 26 412 46 546 48 715 800 979 
99 156221 32 46 87 325 484 157099 
34 79 451 92 520 74 724 158019 282 
367 71 677 701 2 865 982 159227 352 
429 503 43 871. 


ii ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20 tys, — 
131300 

25 tys, — 85444 

10 tysięcy — 20221 26450 48307 
125399 139440 

5 tysięcy — 6393 81404 85350 
100827 148774 

2 tysiące zł, — 10514 23559 37335 
38306 58434 63202 73721 78479 85229 
98266 111909 118117 123773 124678 
39983 142485 15355g > 
l tysiąc i.: — 923 5911 7545 1864. 


54861 57352 64692 74181 82739 89137 
93082 100380 106707 107255 103401 
108690 115247 120720 126737 136074 
139753 157092 


Wygrane po 250 zł. 


262 800 788 804 909 34 1594 645 
766 20 27 376 409 620 770 891 3137 
379 599 847 79 934 4096 162 69 561 82 
661 841 5480 565 670 978 6176 367 
461 680 818 919 70 7111 23 253 350 976 
8159 554 675 9024 350 500 26 668 
10306 485 11117 66 98 744 12189 99 
748 99 821 57 95 18072 76 335 610 
793 835 14202 94 54l 15047 89 248 
899 513 78 781 818 67 16261 306 28 
35 406 619 76 91 862 938 17178 227 
94 682 901 34 19084 307 11 760 866 
908 20426 790 816 928 40 52 21105 
84 458 609 69 705 34 22123 389 91 
462 507 645 Q1 820 950 5i 284 553 
629 96 24016 38 233 776 911 25098 


28446 29519 33642 47140 40516 50017 | 


479 81 548 611 39 757 72 800 86 26123 
244 960 27065 443 791 28208 821 91 
416 513 62 898 941 52 64 29059 61 111 
296 373 521 90 601 771 

30858 31245 361 516 645 874 32051 
410 619 845 66 33041 299 452 75 581 
34011 28 71 463 509 96 714 35059 196 
309 17 461 896 046 84 36084 798 
899 929 37141 848 413 92 38333 422 
98 507 811 981 39102 257 79 841 569 
839 908 40267 607 41087 205 775 898 
42170 327 808 24 43016 56 82 346 581 
741 935 44189 223 381 777 930 48 49 
46134 254 827 46107 441 703 61 887 
954 47409 784 48007 97 181 308 23 51 
84 612 632 98 781 990 49182 300 421 
708 805 950 50085 481 51043 64 262 
387 525 787 6 843 942 62055 245 62 
869 409 797 908 53 298 479 595 650 
884 922 81 54383 930 55462 85 581 941 
56168 478 96 544 56 791 57421 532 706 
34 64 837 78 58340 592 833 37 59074 
294 604 

60075 571 61068 80 336 464 867 
62141 42 389 542 99 642 981 56 63536 
1787 55 935 64562 6509 17 283 497 
508 66261 91 304 9 428 67012 508 624 
868 68140 299 728 832 69279 302 97 
163 885 70022 71068 235 84 589 90 
12019 86 90 665 911 79 99 73152 294 
365 428 774 992 74398 457 731 76175 
243 88 846 T0 90 444 747 822 76379 
724 77068 459 699 766 76 78119 261 
543 428 79031 188 337 64 69 94 447 
85 504 603 8057 564 508 846 81205 
307 662 796 998 82036 218 820.608 996 
93398 570 623 30 80 84108 475 657 974 
85178 712 970 86136 261 328 87 566 
668 831 87054 78 100 251 65 92 383 
441 517 62 834 941 89270 334 634 
89242 61 469 702 

90077 478 705 36 91091 509 71 78 
180 92128 230 807 20 93222 379 481 
618 94303 97 567 075 995 96074 260 
378 477 841 44 96004 110 467 605 59 
884 823 68 964 98101 25 499 840 974 
99408 750 100391 646 101353 475 564 
705 40 102271 359 464-69 108214 509 
623 104001 83 25 77 377 91 830 906 
105167 357 940 16047 632 107371 863 
108847 779 97 817 109497 591 934 BL 
110200 27 111187 221 380 590 638 
112374 489 508 816 113081 299 423 
596 114320 89 77 79 848 115305 82 34 
679 712 918 116029 _ 38 326 710 838 
117251 899 118806 578 627 119051 
T7 593 


120108 303 628 949 121176 357 
122187 439 123048 900 124062 769 992. 
125271 552 901 126847 529 600 721 
{127111 451 688 128078 50 236 703 24 
71 869 93 92 129362 528 130918 92 
!131110 220 357 827 95,917 132342 
557 138088 164 529 756 919 67 134255 
,470 605 745 70 881 135138 277 684 


138106 261 434 610 699 139084 426 


964 - o 
"140086 352 915 55 73 141023 564 
6i1 12 727 976 142278 608 91 945 96 


396 98 527 17 684 810 145598 912 65 
146263 85 689 818 75 147223 367 90 
474 85 590 676 870 148058 196 309 70 


166 151010 339 462 700 836 

152139 635 56 780 851 61 153316 
51 516 154272 492 98 545 85 817 
155088 196 297 601 057 156051 188 
400 817 157045 824 994 158326 159215 
59 398 714 854 995 


IV ciągnienie 


Wygrane po 250 zł. 


78 119 61 288 519 606 1806 18 77 
2011 84 141 372 401 777 3230 303 
405 582 711 864 65 956 4196 208 9 
434 598 601 750 988 5154 327 05 
701 921 6081 42 158 277 3 654 
1232 368 423 545 755 815 63 911 78 
8068: 108 512 9216 657 10063 491 502 


Tahbelę Loterii Państwowej podajemy bez gwarancji 


136174 456 555 197817 459 616 751) 945 120486 851 12: 


143050 140 328 580 144006 103 268 344 128064 491 


98 99 961 11194 290 311 21 560 6311. 


730 88 856 70 926 60 12843 46 18628 
774 14138 203 450 611 786 19127 30 
80 218 384 428 44 560 622 T44 881 
88 911 16044 346 76 418 64 84 519 
630 62 17262 85 819 437 T18 874 18840 
80_600_826 19747 957 20266 648 OK 

21080 333 963 22037 66 105 60 41 

789 23006 323 484 24040 45 376 442 
589 619 44 8) 25217 697 T32 60 94 
887 938 26198 615 329 8Q 477 576 
825 27237 318 444 83 517 617 102 
872 28371 T8 456 545 701 891 20075 
826 65 444 70 73 88 617 54 30008 
31402 636 819 43 32140 995 33058 61 
130 50 55 414 76 34376 456 614 002 
35190 524 056 36234 849 80 860 
37218 55 89078 109 69 386 j 
40112 13 420 85 519 631 945 72 41433 
557 42102 21 28 51 602 713 97 917 
43060 169 486 529 44443 671 829 955 
45270 583 92 8i2 99 44042 92 132 83 
96 348 777 929 47517 98 678 743 812 


8 5063 251356 9 

2 80 39 668 98 776 89 
1172 54065 194 549 975 93 55104 
240 518 60 56148 73 516 29 678 836 
67 980 95 57010 128 203 555 771 
58055 94 95 303 919 75 99010 387 
656 705 60266 885 61226 63 514 646 
52103 379 589 696 63268 64 717 40 
812 64165 303 492 94 61 72 76 65023 
788 79 835 66002 67392 447 580 
68002 211 47 486 56 579 69713 70052 
344 688 771 980 71353 414 605 688 
12075 443 525 637 846 73327 795 984 
14080 133 616 911 25 54 75122 307 
713 76285 705 941 77000 281 461 623 
Ph 78029 177 259 868 562 914 79230 
00 

80029 205 463 549 622 745 877 
81701 855 940 82129 82 380 467 
83441 548 55 57 84101 362 571 88R 
969 85067 190 206 17 57 67 313 446 
Tia 891 86295 87074 98 396 88073 
408 80054 477 749 826 983 90013 136 
811 720 942 74 91006 122 362 430 
154 48 778 92621 761 93191 284.506 
949 94070 554 938 52 95237 330 96484 
934 97041 106 366 573 695 971 79 
88 98126 237 98 330 538 79 818 063 
99148 57 783 1000151 227 30 361 
839 65 101066 238 613 821 102020 
400 504 648 82 103463 505 82 M4 
104634 40 715 870 105018 113 224 31 
45 941 106072 94 116 394 477 875 
956 107041 370 488 914 108067 215 
992 109051 224 312 421 607 796 808 
110351 551 57 877 111243 670 999 
112081 251 541 113613 760 989 


114091 396 490 557 813 115078 76 
116059 214 570 625 909 117047 169 
428 671 741 19023 50 254 447 700 9 
75 119118 50 242 828 510 605 77 839 
1014 203 95 468 500 


„562 122807 50 95 123016 45 188 241 


571 99 124029 280 347 420 52 830 87 
125216 90 496.531 70 79 600 Hi 
126020 138 586 767 902 127057 346 706 
78 511 68 828 996 129073 
7 


130352 493 771.922 29, 181795 


409 149082 144 217 766 150245 453.192099 351 475 684 751 133078 288 


515 885 134084 252 76 448 135069 287 
828 136207 562 68 137310 407 617 ől 
176 869 138091 139393 456 798 

140083 114 92 380 578 658 141478 
515 752 841 923 142371 663 800 917 
143070 151 210 405 564 627 43 80 
174 82 813 996 144045 759 145011 143 
206 43 426 54 565 146861 524 51 741 
801 972 147172 828 986 92 148603 
901 149618 

150039 69 507 606 151092 102 z4 
890 152859 469 153429 575 154107 
246 371 452 656 709 823 -938 15587L 
454 06 532 84 606 7986 818 906 
156140 67 85 792 800 79 167102 51 
323 435 620 38 858 92 158052 118 287 
446 597 904 159206 782 35 810. 


Spróbujcie szczęścia 


straws Dzierżanowskiego a 


Centrala: Warszawa, Nowy ię z 
Oddzię: Galezno, Chrobrego 
peda wyma 


Pz_6857/8-02.658/0 


NA UBOCZU 
RZEZI 


Piętnujemy ludowcowe kłamstwa! 


W nr. 38 „Piasta“ z dnia 18 września 
rb. ukazała się korespondencja z powiatu 
kolbuszewskiego pt. „Zlikwidowanie en- 
deckich wystąpień" podpisana przez „Lu- 
dowcy*”: 

"Trzeba mieć dużo tupetu i bezczelno- 
ści, aby wspaniałą manifestację Stron- 
nictwa Narodowego, jaka odbyła się w 
dniu 15 sierpnia 1938 r. na rynku w Ra- 
niżowie, powiatu kolbuszowskiego, przed- 
stawić w takim świetle. Musimy już na 
wstępie zauważyć, że korespondencja ta 
jest od początku do końca łgarstwem, obli- 
czonym na dalsze tumanienie chłopów. 

Według tej „prawdziwej“ koresponden- 
«cji na terenie powiatu kolbuszewskiego nie 
ma Stron. Narodowego, a są tylko lu- 
dowcy, wiciowcy, Społem itd, a dzień 15 
sierpnia był „zlikwidowaniem* przyjezd- 
nych narodowców z Sandomierza, Łańcu- 
ta, Niska, Rzeszowa itd, 

Jak przedstawia się 
wda? r 

Stronnictwo Narodowe na terenie po- 
wiatu kolhuszowskiego pcsiada kilkana- 
Ścię kół, a w wielu miejscowościach mę 


tymczasem pra- 


łów zaufania. Prowadzi ożywioną dzia- 
łalność, Zakłada polskie sklepy, Owi 
prawdziwi informatorzy „Piasta“ nie wi- 
dzą tego zupelnie, a są na tyle zaślepieni, 
że nie widzą nawet tego redzaju szyldów 

Swój do swego i po 


dzilibyśmy im, aby włożyli sobie grube 
okulary, jeśli nie widzą Stronnictwa Na- 
rodowego i jego pracy na terenie powiatu 
kolbuszewskiego. 

Jak już wspomnieliśmy, dzień 15 sier- 
pnia w Raniżowie był wspaniałą manife- 


stacją Stronnictwa Narodowego powiatu 
kolbuszewskiego. Zgromadzenie odbyło 
się na Rynku pod gołym niebem. Prze- 
mawiało kilku miejscowych mówców i 
delegat zarządu okręgowego 5. N. w Rze- 
szowie. W zgromadzeniu brało udział po- 
nad 3000 ludzi. Nie znaczy to, hy wszy- 
scy zgromadzeni byli członkami Stron 
nictwa, ale faktem jest, którego zapr: 
czyć się nie da, że ta masa ludzka żywo 
oklaskiwała mówców i dawała głośno 
wyraz swej solidarności z ich wywodami, 


To najbardziej właśnie rari owych kore- 
spondentów. wiejowców i spędza im sen 
z ocru. 

Już z samej treści korespondencji wy- 

nika, że do Raniżowa w dniu 15 sierpnia 
zjeżdżali narodowcy ciężarowymi autami, 
a musiało .ich być dużo, kiedy to wylicza 
korespondencja autobusy z Sandomierza, 
z powiatu Niżańskiego z łańcuckiego i 
Rzeszowa. Już te autobusy Świadczą, że 
na zjazd do Raniżowa przybywali licznie 
narodowcy. Nie mogło być narodowców 
ze Sandomierza, z Niska, z Łańcuta lub z 
Rzeszowa, skoro faktem jest, że i w tych 
powiatach Stronnictwo Narodowe również 
urządziła obchód „Cudu nad Wista“, Jak 
wobec tych faktów wygląda prawdziwość 
doniesień „Piasta”? 
Piszemy o tym wszystkim nie dlatego, 
my się chcieli wdawać w polemikę z 
wiciowcami, ale jedynie dla wykazania, 
jak to informują chłopa owi wielcy demo- 
kraci i „ultra - etyce: wiciowcy. 


Narodowcy powiatu Kolbuszowa. 


Obroty z Francją 
Warszawa. (PAT) Pomiędzy 8 
a 15 bm. odbyły się w Warszawie obra- 
dy 


komisji rządowej polsko - francu- 
. Obrady zakończyły się podpisa- 
niem protokółu, który ustala kontyn- 
genty  przywozowe francuskie na 
czwarty kwartał rb. i załatwia szereg 
zagadnień, związanych z eksportem 
polskim do Francji 


Odprawa wojewodów 

Warszawa. (PAT) W dniu 16 
bm. odbyła się u prezesa Rady Mini- 
strów i ministra spraw wewnętrznych 
gen. Sławoja Składkowskiego odpra- 
wa wojewodów. Tematem odprawy by* 
ły aktnalne sprawy polityczne i admi- 
nistracyjne. 


Rumunia i Gdynia 


Warszawa. (PAT) Z dniem 
1 października rb. wejdzie w życie 
„Międzynarodowa taryfa na przewóz 
towarów między stacjami rumuńskich 
kolei żelaznych a portami morskimi 
Gdynia i Gdańsk“ — część I i IT, Tary+ 
fa ta ogłoszona zostanie w języku pol- 
skim i rumuńskim wraz z tłumacze 
niem niemieckim. , 


Import i eksport niemiecki 


Berlin. (PAT) Według świeżo 
ogłoszonych danych import do Niemiec 
w sierpniu rb. w porównaniu z lipcem 
rb. wzrósł o 37 miln. marek, podczas 
gdy eksport spadł o 25 miln. m. W 
związku z tymi zmianami ujemne sal- 
do obrotów zagranicznych wyniosło W 
sierpniu 6450 miln, marek, wobec zale- 
dwie 2 i pół miln. marek w miesiącu 
poprzednim 


Nomer "F — OTNĘDOWNIK, niedziel 


dnia 18 września 1938 =- Strona $ 


Balon „LOPP“ zwyciężył w Gordon-Bennodie 


Balon belgijski znalazł się na drugim miejscu 


Sofia (Tel. wł) Belgijski balon 
„S-11 (Belgia) wylądował we wtorek 
o godz. 3 rano na zachodnio - północ- 
nym pograniczu Bułgarii w powiecie 
Vidin, między wsiami Boinica i Koso- 
wo. Balon belgijski. który był konku- 
rentem polskiego „LOPP'u* zajął miej- 
sce o kilkadziesiąt kilometrów. lepsze 
od balonu „Warszawa“, a gorsze o 
przeszło 100 kilometrów od balonu 
„LOPP“, który jak dotąd zajmuje 
pierwsze miejsco: 


-e e a a. 


Ze Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, (Tel. wł.) Obraduje 
obecnie prezydium Stronnictwa Ludo- 
wego nad sprawą stosunku do wybo- 
rów do parlameńtu. Posiedzenie roz- 
poczęło się przed wieczorem, wyniki 
obrad dotąd nie są znane. Posiedzenie 
trwa. (w) 


Niedziałkowski już jest 

Warszawa. (Tel. wł.) Wrócił do 
Warszawy naczelny redaktor „Robotni- 
ka" Niedziałkowski, który bawił na 
kongresie zawodówek w Londynie .(w) 


Bez żydów 


Warszawa. (Tel. wł.) W Bara- 
nowiczach odbyła się konferencja in- 
tendentury oraz kółek rolniczych. Wy- 
nikiem obrad jest postanowienie, aby 
wszystkie dostawy dla wojska przy- 
znawać wyłącznie placówkom polskim 
i dą: przede wszystkim do zakupów 
bezpośrednio u producentów. 

Za Baranowiczami poszło też Gro- 
dno, skutkiem czego przy ostatnim roz- 
patrywaniu ofert DOK Grodno odrzu- 
ciło wszystkie oferty żydowskie. (w) 


ı Zhoczeniec 


Wilno. (Tel. wł.) Zatrzymano tu 
40-letniego Józefa Cejko, woźnego szko- 
ły powszechnej nr 42, oskarżonego o de- 
prawowanie nieletnich dziewcząt. (w) 


Aresztowania 
członków „Falangi“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Osadzono 
kilku działaczy ruchu narodowo - ra- 
dykalnego w Warszawie. Aresztowano 
m. i. członka „Falangi* Łagi ena 
kierownika dzielnicy warszawskiej An- 
drzeja Świetlickiego. Prócz tego prze- 
słuchano w urzędzie śledczym 40 człon- 
ków „Palangi“, których zatrzymano w 
lokalu organizacyjnym przy ul. Kru- 
czej. (w) 


NANA AZTATWUN 
CJ ezyrku ZZA RA 
„Polsce Zbrojnej” 


ukazał się do- 
felieton, z którego przytaczamy 
„ wyjątki: 

„Prezes zagaił zebranie i składał ży- 
czenia pomyślnych obrad w imieniu To- 
warzystwa Wzajemnej Adoracji, którego 
zomiger był prezesem, Klubu Ważnych 
gdzie piastował to samo sta- 
kka i Zw. Popierania Starej Pisow- 
ni, na czele którego stał od początku 


istnienia, 4 
Program zebrąnia składał się z 14 


miał zorganizować. 
rautu i hal reprezentacyjny. Sprawy te 


ałatwione, gdyż przewodni- 
i imprezowej był nieobecny. 

utowano natomiast i uchwa- 
lono wystarać się o zniżki kolejowe, te- 
atralne, kinowe, tramwajowe, autobuso- 
we i żywnościowe dla wszystkich człon- 
ków oraz uchwalono prosić o subwencję 
rządową i komunalną dla „Płotkopolu”. 

Uchwalono ta z funduszów „Płot 
kopolu* zakupić bukiety i albumy pā- 
miątkowe dla ustępujących. członków i 
dla nich z tychże funduszów 
zor pożegnalny. 

W wolnych glosach aptekarz postawił 
iosek, ażeby przebieg dzisiejszego ze- 
jako budujący przykład, ogłosić 
jseowej prasie, t zn, w „Dzwonku 
Poniedziałkowym". Zebrani uchwalili 
dać płatny Komunikat w tej sprawie. 
uż przed rozwiazaniem zebrania mil- 
czący. dotychcz; organista, proroczym 
prawie glosem powiedział: 

— Ogłaszanie tego wszystkiego jest 
zbyteczne. Podobnych zebrań mamy w 
kraju około 500 dziennie.“ 
telnicy zapewne zgadną. że jest: ta 
żenie jednej z kanapowych organi- 


nie został 


dowania balonu „Polonia 2", ale oko- 
liczność ta nie zmienia faktu, iż Pola- 


Dotychczas nieznane jest | miejsce lą- | 


cy zdobyli w tegorocznym wyścigu o 
puchar Gordon - Bennetta pierwsze 
miejsce. 


Żebrak wygrał 370 tysięcy franków |: 


Pożyczył ubranie, 20 frankó 


— Tématem roz- 
, jakie 


Monte Carlo. 
mów jest tu niezwykle szcz: 
sprzyjało pewnemu żebrakow 
dzarz ten, przebywający zre: 
Monte Carlo już od kilku lat i utrzy: 
mujący się tylko z żebraniny, pożyc: 
od znajomego kelnera ubranie oraz 20 
franków i tak wyekwirowany udał się 


ów i poszedł do kasyna 


do kasyna, aby spróbować szczęścia 
Zdeterminowat:y żebrak stawiał 
bezustannie na „czerwone“. Już po pół 
godzinie wygrał 2000 franków. Ponie- 
waż szczęście dopisywało mu nada), 
opuścił kasyno dop'ero po północy, 
niosąc w kieszeni 376 tysięwy franków. 


10-letni chłopiec powiesił się 


bo matka nie dała mu 


Łuck. — W Uhrynowie popełnił 
stwo 10-letni chłopiec Jan Ba- 


Jak się okazało, powód samobój- 
stwa był niezwykły, Oto Baszczuk pro- 
sił matkę, aby dała mu 30 groszy na 
kupno ołówka, który potrzebny rau był 


30 groszy na ołówek 


do szkoły. Baszczukowa odmówiła, 


ponieważ nie miała pieniędzy. Chło- 
piec tak się przejął odmową, że po- 
szedł do stodoły i powiesił się. Trage- 


dia 10-letniego dziecka wywołała w o- 
kolicy wstrząsająe wrażenie. 


Ohydny czyn zwyrodniałego mordercy 


Siekierą porąbal zwłoki zamordowanej przez siebie matki 
ukochanej 


Zaleszczyki. — 20-letni leśni- 
czy Albin Ostapiuk dokonał morder- 
stwa 3%-letniej Marii Kotomskiej za 
to, że nie chciała się zgodzić na mał- 
żeństwo Ostapiuka ze swoją córką. 

Zwłoki zamordowanej kobiety od- 
stawiono po dokonaniu sekcji do kost- 


świarto- 
biegł. Ujęto go 
KA) na drugi dzień w domu rodzi 
ców. Zbrodniarza odstawiono do wię 
zienia w Tłustem. 


Właściciel hotelu namówił boya 
do zabójstwa 


Aby chłopca zachęcić. obiecał ożenić się £ jego siostrą 


Bukareszt. — Przed dwoma 
miesiącami zamordowana została 
wśród tajemniczych okoliczności bar- 
dzo bogata wdowa Anna Vizitiu, którą 
znaleziono w jej mieszkaniu bez 

Początkowo policja „posądzała o do- 
konanie zbrodni właścicieła hotelu Jo- 
nescu, który przez długie lata był pr 
jacielem zamordowanej. Jonescu z 
stał nawet aresztowany, lecz katego- 
rycznie wypierał się winy. 

Dopiero obecnie śledztwo wykazało, 


że aresztowany właściciel hotelu sam 
nie popełnił zbrodni, lecz namówił do 
dokonania morderstwa boya hotelowe- 
go, niejakiego Nedelcu, któremu obie- 
cał za to 20 tys. lei. Kiedy Nedelcu od- 
mówił, Jonescu przyrzekł, że ożeni 
z jego siostrą, a jego samego mianuje 
partierem hotelu. Zbałamucony chło- 
pak zgodził się i istotnie dokonał mor- 
derstwa. Bi aresztowano. Zatrzyma- 
no także jego siostrę, ponieważ wie- 
działa ona o planowanej zbrodni. 


Gehenna maltretowanej kobiety 


Nie mogąc ścierpieć szykan wypalila mężowi oczy 


Warszawa. Przed Sądem 
Okręgowym toczyła się rozprawa Se- 
weryny Salonkow. ej, oskarżonej o wy 
pałenie oczu mężowi. 

Salomkowa wyszła za mąż przed 
dziewięciu laty. Zaraz po ślubie zo- 
rientowała się, że mąż jej jest człowie- 
kiem z gruntu złym i pijakiem. Mal- 
tretowana kobieta, ponieważ mąż bił 
ją i kopał, uciekła do znajomych. Po 
kilku miesiącach przybył do niej Salo- 


nek z prośbą, aby wróciła do dzieci. 
Kiedy kobieta zgodziła się, Salonek 
zaraz na przeprosiny uderzył żonę w 
szyję i powalił ją na ziemię. Rozgnie- 
waną kobieta złapała butelkę z kwa- 
sem solnym i oblała męża. Źrący płyn 
wypalił mu oba oczy. 

Na rozprawie Salonkowa opowiada- 
ła o swoim ciężkim życiu. Nieszczęśli- 
wa kobieta zeznała, że mąż chciał z 
niej zrobić „ostatnią“, że będzie szczę- 


icy pomiątko= 
wej ku czci wielkiego kaliszanina Ada- 
ma Asnyka. 


sara 


śliwy, jak ją zgładzi ze świata. Prze- 
chwalał się, że może dostać za to i 20 
lat v enia. 

Sąd kazał Salonkową na rok wię- 
zienia z zawieszeniem. 


Kto zastąpi p. Potockiego? 


Warszawa. (Tel. wł.) Ustąpił 
dotychczasowy długoletni, bo 11 lat 
piastujący to stanowisko, dyrektor de- 
partamentu wyznań przy Minister- 
stwie Oświaty Franciszek Potocki. 
Wśród kandydatów na jego miejsca 
wymienia się Wiktora Piotrowicza, 
obecnie radcę Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, specjalistę w zakresie po- 
lityki wyznaniowej. (w) 


Dymisja 

Warszawa. (Tel. wł) W związ- 
ku z przydzieleniem Biura Zleceń Spe- 
cjalnych, na którego czele stoi mjr Le- 
packi, również spraw prasowych, do- 
tychczasowy szef Biura Prasowego w 
Prezydium Rady Ministrów, Kazimierz 
Okulicz, nie wróci już na to stanowi- 
sko. (w) 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dnin 15 września 1978 r. wylosowane zo- 
stały do umorzenia bony. Funduszu Inwestyo 
nego oznaczone numerami: 1150. 1204, 1 
140, 25416, 30214, 36474 — we werstkich 
gaai, TORDO- 

i 


E seriach wypnszczonsch na 


frenin Min Skarbu z a 10 listopada 
1688 r. (Dz. P. nr 80, poz. 684). Wyloso- 
wane_ bony S prwane sa przez, kasy 
daw Skarbowych po 100 zi za bon 25 


Władze komunikacyjne w Finlandii projektu- 


ją budowe kanalu, który by połączył jezioro ta- 
doga z Zatoką Fińską. Długość kanału wynosi- 
taby około 160 km. 


W. Chinach szerzy się epidemia cholery. 
Ńankinie: sachorowała dotychczas około ANI 
osób. 


W okolicach Burgeac w Rumunii przy daw 
nej szosie rzymskiej, łączącej Dobrużę z reszta 
kraju. odkryło 11 sarkofagów rzymskich, W sar- 
kofagach znajdowały się ozdoby i monety ze 
złota i srebra. A 


Budowa nowej radiostacji na Litwie pod 
Bobtami koło Kowna oddana zostałą angielskiej 
firmie „Standard. Rozgłośnia bedzie posiadała 

kw. Budowa jej zostanie ukończona za 
13 i pół miesięcy, 


Min. spraw zagr. Bonnet przyjął na konfe- 
rencji w godzinach porannych ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych p. William Bullitt'a oraz w 
godzinach popołudniowych ambasadora Wielkiej 
Brytanii sir Bric'a Phipps'a. 


æ 
Stalin przekazał oddziałom liniowym armii 
czerwonej, które starły się z Japończykami w 
walkach o wzgórze Czang-Ku-Feng, czerwony 
sztandar stalinowski jako odznaczenie za odwa- 
go i męstwo. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSK. | 
specj. chorób skór, wener, ' moczopłeiowych : | 


| Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 


Przyjmuje 9-1 w niejzielę 


Skandaliczne wybryki Żyda Gronowicza 


Żyd Gronowicz, stypendysta państwowy, którego osobą już raz zajmowaliśmy się, daje 


Gdynia. wł). Na transa- 
tlantyku „Batory opowiadali z obu- 
rzeniem o wybrykach Żyda, który legi- 


(Tel 


tymował się następującej treści bile- 
tem wizytowym 
„Polska, Lwów, ul. Fredry 7, m. 10, 


A. B. Gronowicz, literat, 
ia Fundu Kultury Naro- 
współpracownik i korespondent 
zagraniczny „Chwili“, „Czarnego na 
Białym*, „Epoki“, „Expressu Poran- 
nego”, „Dziennika Ludowego”. „Kra- 
kowskiego Kuriera Wicczornego”, „Ku- 


znowu znać o sobie 


riera Polskiego", „Naszego Przeglądu", 
„Nowego Dziennika“, „Nurtów*, „Opi- 
nii”, „Pionu“, „Robotnika“ i „Wieku 
Nowego". n 

Żyd ten zachowywał się w sposób 
budzący oburzenie załogi i pasażerów. 
Od kierownictwa statku „domagał się” 
przedstawienia go wybitniejszym pa- 
seżerom. Przed zawinięciem do No- 
wego Jorku wysłał depeszę do redak- 
cji „New York Times“ z zawiadomie- 
niem, że w jego osobie przybywa do 
Ameryki „najwybitniejszy poeta poł 


ski młodszego pokolenia". Żydek nie 
umiał po angielsku, depeszę więc ka- 
zał zredagować jednej z pasażerek Í 
podpisał oficera prasowego motorow- 
„Batory“ p. red. Koliupajlę. 
Nale tu przypomnieć, że wysłał 
Gronowicza Fundusz Kultury Narodo- 
wej, od którego ten „wybitny poeta 
polski“ dostał „tylko“ 7.500 zł na wy: 
jazd do Ameryki. 

Komentarze chyba zbyteczne! (p) 


p" 


Strona 8 


dnia 18 września 1938 -- Numer 214 


Migawki łódzkie 


Na linii nr 3 przed godz. 8 


— Panie starozakonny, swoich nóg 
an nie posiadasz, tylko mu! na mo- 
'h poranną podróż uskuteczniać? 

— A gdzie ja postawie moje, gdzie?, 

jak ja sze nie mam nawet za co złapacz. 

— Złap sie pan za guzik od kamizelki, 
a z nogamy wont, bo jak w nerw oczny 
połechtam. to i cwikiery sie niezdatne do 
użytku okażom, 

— Co pan sze ciskaśz, co? Weż pan 
tego łoki Sam pan tego tramwaja nie 
posiadasz, A ja swojego miesięcznego 
darmo nie dostałem, 

— A cóż ty pudiu, faszerowanem 
szczupakiem w skroń uderzony, myślisz, 
że do mnie tramwajowa derekcja w ża- 
z wizytom drałuje 

A może jesz- 
„ abonameńty? 
I do każdego przesiadka? Co? Wont z 
temy nogamy, powiadam, bo pana grzecz- 
nie poprosze, zcbyś w biegu wysiadł i 
jeszcze na fraku plamę od zelówki zo- 
stawię... 

— Panie konduktorze! Panie konduk- 
torze! Czy sze na wagonach tyż politykie 
uprawia? Weż pan tego antysemitnika! 

— A co to, Konduktor to Liga Obrony 
Praw Człowieka, abo co? Patrz pan, wy- 
rażnie stoi napisane, że miejsc stojących 
siedem. To po jakie cholere żeś się pan 
tu pchał, skoro jeżeli już osiem stojało. 
Co? A ja mówię, a ty pudlu nic, ino furt 
odciski mi maglujesz. Dobrze ci teraz? 

— Gewalt! Weż pan te nogi! Bo poli- 
cję zawołam! A szanowne społeczeństwo 
tyż nie wsządzie tego szmondaka na mor- 
de, tylko sobie humorek robi. Nie? Nikt 
go w pysk nie da, że mi całe buty i nogi 
rozpłaszcza. Nie? 

— Tylko nie „rozpłaszcza”, ty owiecz* 
ko ze zlamanym nosem. A zapłać dwie 
i pół dychy, żeś od Geyera Rynku do 
Dzielnej na moich nogach dojechał, to 
i ja tera z twoich w śtybletach wychodo- 
wanych odcisków zejdę. 

— Panie konduktorze! 
Proszę stanąć! Ja pana mówie, że ja za- 
żalenie ide pisącz. Co to jest, żeby kon- 
duktór pasażera w obronę przed takim 
szmondakiem nie szedł bracz. Ja pisze 
zażalenie! Ja proszę o pański numer! 

— Jak cie potre w to oko wyłupiaste, 
to ci sie sto dwa pokaże, pudlu, z brodom 
w wieczne ondulacje zakręconom, Wont 
z tramwaju, bo w tylne część okaleczałe- 
go ciała uderze i zabłoconemu  asfaltowi 
szanownom osobe przedstawie. 

Ale starózakonny nie czekał, tylko ze 
zręcznością, której by się po jego figurce 
spodziewać nie należało, zeskoczył, rzucił 
w kierunku niemiłego sąsiada złe spoj- 
rzenie i skręcił w Cegielnianą. 

Juwicz 


Spór o odszkodowanie 
za spaloną odzież 


Łódź, 16. 9. — Spór o odszkodowa- 
nie za spalone odzieże w firmie Bracia 
Bukiet (6 Sierpnia 68) nie został jeszcze 
zakończony. 

Firma godzi się wypłacić jedynie po 
3 zł na jednego robotnika, gdy robotni- 
cy domagają się po 20 zł. 

Ostateczna odpowiedź firmy nastą- 
pi w dniu dzisiejszym. 


: vanie 

Rokowania w „„Wimie 

Łódź, 16. 9. — W zakładach Wi- 
dzewskiej Manufaktury rokowania © 
unormowanie obsługi maszyn na od- 
dziale tkalmi automatycznej i rozsze- 
rzenie pracy zostają wznowione. 

Na wtorek, 20 bm. inspektor pracy 
zwołał konferencję. 


Pożar w fabryce guzików 


Łódź, 16. 9. — W fabryce guzików 
Władysława Mateckiego przy ulicy 
Piotrkowskiej 156 wybuchł pożar. O- 
gień powstał w suszarni, na parterze 
jednopiętrowego budynku. 

Od nadmiernej gorączki zapaliły 
się korkowe guziki ułożone dla wysu= 
szenia, Na ratunek przybyły dwa od- 
działy straży pożarnej, które w ciągu 
pół godziny ogień ugasiły. 

Straty na razie nie zostały obli- 
czone. 


Ja wysiadam. 


Wstrząsająca wymowa cyfr — | ] 
naturalny wśród 12 największych miast Polski — 


Łódz iera 
Łódź w latach ostatnich wykazała najniższy przyrost 
Jedynie planowa akcja całkowitego 


uzdrowienia stosunków społecznych może zapobiec złu 


Ł 6 aż, 16. 9. Cyfry są chyba najbar- 
dziej druzgocącymi faktami. Nie moż- 
na im nic przeciwstawić, Nie można np. 
powiedzieć, że jeśli chodzi o zagadnie- 
nie populacyjne Łódź stoi na pierwszym 
miejscu. Łódź zdobyła smutny rekord. 

Przypatrzmy się cyfrom. 

Zagadnienie przyrostu jest dla każ- 
dego państwa decydujące, i w polityce 
populacyjnej poszczególnych osiedli 
stanowi troskę tych wszystkich, którzy 
patrzą w przyszłość. Nie będziemy po- 
rus szeroko, ani analizować cyfr, któ- 
re poniżej przytoczymy. Stwierdzimy 
jedno, że Łódź jest miastem, które stoi 
na granicy wymierania. 

Może jest to paradoks, tym bardziej, 
jeśli się widzi, że cyfra bezwzględna 
ludności stale się powiększa. Jesteśmy 
bowiem drugim w Polsce miastem co 
do wielkości. 


— 


Jedno jednak trzeba stwierdzić, 
przyrost ludności Łodzi dokonuje się 
przez stały przypływ ludności z ze- 
wnątrz z okolicznych miast, miasteczek 
i wsi, a nie w drodze przyrostu we- 
wnętrznego. Tym bardziej, jest to zna- 
mienne, że na przestrzeni ostatnich lat 


aturalny ludności Łodzi stale 
a. 


Gdy bowiem w latach 1931 — 1935 
przyrost wyrażał się w cyfrze 1,6 pet, to 
w roku 1937 liczba ta wynosiła 0,6 pet. 
W tych właśnie latach Łódź wykazała 
y przyrost naturalny. 

Wraz ze stałym spadkiem rozrodczo- 
ści idzie powolne obniżanie się śmier- 
telności. Współczynnik śmiertelności 
wyniósł w Polsce w latach 1931 — 32 
przeciętnie rocznie 15,4, a w roku 1937 
— 44 


Wysoką śmiertelność wykazują nie- 


Obława na czarnogiełdziarzy w Łodzi 


Panika w sferach żydowskich dyskonterów 


Łódź, 16. 9. — Osłatnio zaobser- 
wowano, że czarnogiełdziarze poza dy! 
kontem weksli zajmują się skupem i 
sprzedażą walut i dewiz obcych. 

W związku z tym organa kontroli 
skarbowej zarządziły w dniu wczoraj- 
szym obławę na czarnogiełdziar: 
madzących się w kilku żydow: 
kalach gastronomicznych, oraz w bra- 


mach na ul. Piotrkowskiej na odcinku 
od Narutowicza do placu Wolności. 
W wyniku obławy zatrzymano sze- 
reg osób. Obława wywołała zrozumiałą 
panikę, a w ciągu dnia wczorajszego 
ruch na czarnej giełdzie całkowicie 
zamarł, tak że nawet transakcji dys- 
kontowej nie przeprowadzano. 


3 lata więzienia za zabójstwo 


Echa krwawej bójki pod Łodzią 


Łódź, 16. 9. — Dnia 17 lipca rb. 
wynikła we wsi Dalków pod Łodzią 
bójka między Ludwikiem Wirą i B= 
lesławem Świderkiem. Na pomoc Wi- 
rze przybył Marian Kępka i w rezul- 
tacie derek padł trupem na. miej- 


scu. 

W dniu wczorajszym obaj zasiedli 
na ławie oskarżonych, Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał 21-letniego Wirę oraz 
20-letniego Mariana Kępkę, każdego 
na 3 lata więzienia. 


Z FRONTU WALK W HISZPANII 


i t È 
Radiowa stacja polowa hiszpańskich w 


5 «l 
przy pracy na froncie 


= 


ojsk narodowych 


Estramadury 


Makabryczny fortel groźnego bandyty 


Zamordował człowieka i podrzuciwszy mu napisaną przez siebie kartkę, chciał upozo- 
rować swoje samobójstwo — Mordercę schwytano i osadzono w więzieniu 


Łódź, 16. 9. — Przed kilku dniami 
w lesie Uszczyn znaleziono zwłoki męż- 
czyzny liczącego około 26 lat z prze- 
strzeloną lewą stroną. Przy trupie 
znajdowała się kartka treści nastę- 
pującej: 

„Jestem Pasternak Władysław 
Ignacy, poszukiwany przez policję Ło- 
dzi. Popełniam samobójstwo.“ 

Ustalono, że kartka pisana była rę- 
ką Pasternaka, który mieszkał w Ło- 
dzi przy ul. Przejazd 51. Pasternak 
przez 10 dni pracował w firmie Paweł 


Piekąrski (Wólczańska 66) i dnia 7 ma- 
ja rb. wysłany dla podjęcia z PKO 
1050 zł, ulotnił się z pieniędzmi i nie 
wrócił. Rodzina Pasternaka pokryla 
straty. 

Bliższe badania ustaliły, że znale- 
ziony mężczyzna, choć jest mocno po- 
dobny, nie jest Pasternakiem. W dniu 
wczorajszym w toku dalszych poszu- 
kiwań policja ujęła Pasternaka w Ło- 
dzi na ul. Dowborczyków. Od zatrzy- 
manego odebrano automatyczny pisto- 
let. Ustalono, że Pasternak pragnąc 


zatrzeć za sobą wszelkie ślady, wywa- 
bił zabitego do lasu pod pozorem wy- 
robienia posady, zastrzelił go i zrabo- 
wał 300 zł oraz dowody osobiste. Na- 
stępnie podstępnie podrzucił kartkę, by 
upozorować swoje samobójstwo. 
Pasternak, jak się okazuje, posiada 
wyższe wykształcenie, posiada jednak 
od dawna złe skłonności, Mordercę 
osadzono w więzieniu. Nazwisko zabi- 
tego ze względu na dobro śledztwa t- 
trzymywane jest w tajemnicy. 


N 


mowięta. Z czternastu wielkich miast 
w Polsce największy odsetek zgonów w 
roku 4397 przypad”. na Łódź, bo na sto 
urodzeń żywych zarejestrowano 19 peł 
zgonów, kiedy Wilno obliczyło 45,7 poł, 
Katowice — 14,4 pet, Białystok 18,1 poł, 
Lwów — 12,8 pet, Gdynia — 12,6 peł, 
Bydgoszcz — 12, t, Sosnowiec — 12 
pct itd. Najmniejszy odsetek wykazał 
Kraków, bo tylko 7,9 pet. 

Jak widać z zestawienia urodzeń i 
zgonów w Łodzi w latach 1930 — 41937 
śmiertelność niemowląt nie wykazuje 
tendencji do obniżania się, bo kiedy w 
roku 1930 żywych urodzeń było 40.560, 
a zgonów 1.745, to w latach następnych 
tendencji do obniżenia się śmiertelno- 
ści nie spostrzega się. 

W latach 1936 i 4937 śmiertelność 
niemowląt utrzymywała się na pozio+ 
m 


1e. 

W roku 1936 zarejestrowano 7.202 u- 
rodzeń żywych niemowląt przy 1.320 
zgonach, a w roku 1937 zanotowano 
1.861 urodzeń żywych i 7 zgonów, a 
więc około 100 zgonów więcej. | 

Największy odsetek śmiertelności w 
roku 1937 z grup wyznaniowych przy 
pada na wyznanie rzymsko-katolickie; 
drugie miejsce zajmują Żydzi, trzecia 
wreszcie ewangelicy. 

Te cyfry są dla Łodzi ostrzeżeniem i 
winny wywołać wśród odpowiednich 
czynników refleksje w sprawie polityki 
populacyjnej. 

Na ten wstrząsający obraz łódzkiej 
rzeczywisłości składa się wiele czynni 
ków. — Poruszyliśmy już zagadnienie 
ochrony kobiety-robotnicy, która nie ma 
możności wychować swych dzieci, nie 
ma wpływu na kształtowanie jego cha- 
rakteri. 

Dziś zwracamy uwagę na niespoty- 
kane nigdzie stosunki mieszkaniowe, na 
niezwykły wyzysk, jaki panuje w fa- 
brykach, na tragedię, jaka się rozgrywa 
w sułerenach i na poddaszach, co w. 
pierwszym rzędzie przyczynia się dő 
zmniejszenia się liczby urodzin. 

Obecnego stanu nie zmieni się, jeśli 
nie przystąpi się do planowej akcji cał- 
kowitego uzdrowienia stosunków spó- 


łecznych w Łodzi. 


Sprzedawał mięso 
z chorych krów 


Łódź, 16. 9. — Na Zielonym Rynku 
zatrzymany został przez policję rzeźnik 
Żydowski Mendel Gerszt z ul, Gęsiej 2. 
W wyniku rewizji od Gerszta zabrano 
mięso z potajemnego uboju, oraz za- 
kwestionowano chore na pryszczycę 
krowy, które sprowadzał do uboju z 
miejscowości objętych zakazem. 

Sąd Starościński skazał Mendla 
Gerszta na 200 zł grzywny z zamianą 
na areszt. 


Niezwykły zatarg 


Łódź, 16. 9. — Niezwykły zatarg 
wybuchł w fabryce Goldsztajna (Po- 
morska 20). Fabrykant zażądał, by ro- 
botnicy podpisali zrzeczenie się zale- 
głych naleźności, to będzie fabrykę nā- 
dal prowadził, w przeciwnym razie za- 
mknie ją. 

Robotnicy odmówili podpisania tego 
zrzeczenia i zwrócili się do inspektora 
pracy, by zwołał na 19 bm. konferencję. 


8 miesięcy więzienia 
za kradzież mostków 


Łódź, 16. 9. — Inwalida Mieczy- 
sław Wieloch odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi za kradzież żelaz- 
nych mostków nad ściekami uliczny* 
mi. Kradzieże mostków stwierdzono 
w okresie od marca do lipca rb., wresz- 
cie w toku obserwacji zatrzymano 
Wielocha, który zwożąc odpadki, po 
drodze kradł również płyty z mostków. 

Sąd Grod skazał Wielocha na 
8 miesięcy więzienia, 


PRENUMERATĘ 
„Orędownika* w Łodzi 


można zamawiać telefonicznie 


mu telefon 173-55 ma 


Kalendarz czym.-kat. 
Sobota: 5 ran św Fran- 
ciszka 
Niedziela; Józef z Kup. 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Erogo:ław 
Niedziela: Dobrowit 
Słońca: wschód 528 
zachód 18.05 
Długość dnia 13 g. 36 min. 
Księżyca: wschód 22.37, zachód 13.57 
Faza: II kwadra o godz, 4 


Adres redakcji I administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11—13 1 16 — 17 


DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurają następują: 
Pastorowa, Łagiewnicka 96. Kahane 
manowskiego 80. Koprowi 
Rozenblum (Żyd), Ś! 

Piotrkowska 95, Ozyńs 
a 54. Siniecka, 


Wrzesień 


Sobota 


krzewski, Kat! Rzgowska 51, 
Trawkowska, Brzezińska 56. 
TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
1 Pogotowie P. ©. K, 102-40. 
1 Pogotowie lekarzy chrześcijan 111.19. 
| Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
TEATRY 


Teatr Polski — Cegielniana 87 — „W perfu- 


merii", 
T Popularny — „Dama od Maksyma", 


KINA 
Capitol — „Pierwsza miłość". 
| Corso — „Zemsta Tarzana" 


Ikar — ietós" i „Po wielkiej wojnie”, 
Metro — „Zawiniłam'*. 
Oświatowy-Słofice — „Historia jednej nocy" 


1 „Tarzan i zielona bogini". 


Palace — „5 milionów szukt spadkobiercy”. 


1 Przedwiośnie — . ny plan nr. 8", 
| Rialto — „śpiewak jej wysokości”. 
Stylowy — „Gwiazda Riwiery". 


KOMUNIKATY 


Komunikat „Pracy Polskiej“ 
Wydział Kulturalno - Oświatowy przy 


Zjednoczeniu Zawodowym „Praca Polska“ 


w Łodzi, niniejszym podaje do wiadomo- 
ści członkom i sympatykom, że zostały 
utworzone następujące sekcje: 

Kulturalno - Oświatowe 

1. Biblioteczna. 

2. Szachistów. 

3. Dramatyczna. 

4. Muzyczna. 

5. Śpiewu. 


3. Kolarstwo. 

4. Lekka atletyka. 

Zapisy do poszczególnych sekcyj przyj- 
muje sekretariat Zjedn. Zawodowego „Pra. 
ca Polska" w Łodzi przy ul. Bandurskie- 
go 9/11 w godz. od 9 rano do 20 wiecz. 


Wielka zabawa „Pracy Polskiej" 
Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy 
Zjednoczeniu Zawodowym „Praca Pol- 
ska* w Łodzi zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków, że w dniu 
24 września 1938 r. o godz. 21 wiecz. 
w lokalu własnym przy ul. Bandur- 
skiego 9/11 odbędzie się wielka zabawa 


p. n 
„BEZTROSKA NOC", 
na którą zaprasza Zarząd. 


Rejestracja mężczyzn rocznika 192021 © 


Dnia 17. bm. w godzinach od 8 do 13,30 
winni się zgłosić do rejestracji mężczyźni 
wspomnianych roczników z terenu TV ko- 
nazwiskach na litery: H, 


się o akredyty 
ków, lecz z powodu wyczerpania kon- 


Importerzy amerykańscy zgłosili zapotrze- 


Nomer 211 — DRĘDOWNTK, niedziela, 


ia 18 września 1938 — Strona 7 


Łódź zaciągnie 3 miliony złotych 
pożyczki 


Z posiedzenia komisji finansowo - 
sta Łodzi 


Łódź, 16. 9. — Na odbytym posie- 
dzeniu komisji finansowo-budżetowej 
Zarządu m. Łodzi debatowano nad 
sprawą. zaciągnięcia nowych kredytów 
przez miasto na roboty inwestycyjne. 

Po dyskusji przyjęto wniosek o za- 
ciągnięcie pożyczki w kwocie 2 milio- 
nów zł z Banku Gosp. Kraj. na roboty 
inwestycyjne, dalej przyjęto wniosek 
o podwyższenie kredytu otwartego na 
rachunku bież. KKO m. Łodzi do wy- 


udżetowej Zarządu Mia- 


sokości 2.500.000 zł oraz o zaciągnięcie 
pożyczki w Funduszu Pracy w sumie 
100.000 zł mna urządzenie targowiska 
zwierzęcego. 

W dalszym ciągu omawiano spra- 
wę udziału Zarządu Miejskiego w bu- 
dowie Domu Matki i Dziecka, poruszo- 
no kwestię budowy gmachu na pomie- 
szczenie biur Zarządu m. Łodzi przy 
ul. Lindleya i szereg innych spraw 
bieżących, 


Oblała narzeczonego kwasem solnym 


Sąd skazał sprawczynię zamachu na 2 lata więzienia 


Łódź, 16. 8. — Alter Hochgelern= 
tern w czasie służby wojskowej w Kut- 
nie poznał Itę Rosenberg, która następ- 
nie pociągnęła za narzeczonym do Ło- 
dzi, przyjmując w domu przy ul. Luto- 
mierskiej 21 — gdzie mieszkał Hoch- 
gelernter — służbę domową. X 

Gdy później Hochgelernter unikał 


jej i nie chciał się z nią ożenić, Rosen- 
berżanka postanowiła się zemścić i w 
dniu 18 maja rb. oblała go kwasem £l- 
nym, parząc dotkliwie twarz. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał 29-letnią Itę Rosenberg na 2 la- 
ta więzienia. 


Echa afery bankiera Mendelsohna 


Sąd skażał Rafała Zylbersztajna na 6 miesięcy więzienia 
za nadużycia dewizowe 


Łódź, 16, 9. — W czasie afery ban- 
kiera Mendelsona ujawniono w od- 


dziale biura podróży „Wagons-Lits- 
Cook“, które prowadził Mendelson, 
nadużycia dewizowe, jakich dopuścił 
się urzędnik Rafał Zylbersztajn. 

Niejaki Kupermine udając się z 
awę do Paryża ubiegał 
tywy na 4 tysiące fran- 


żoną na w 


tyngentów przydzielono mu tylko 3 ty- 
siące franków. Zylbersztajn nielegal- 
ał mu dalszy tysiąc franków 


Zylbersztajna. 

raj Sąd Okręgowy 
skazał 28-letniego Rafała 
na na 6 miesięcy więzienia. 


w Łodzi 
ylber 


bowanie na tkaniny lniane i płótna 


Okazja dla polskiego handlu 


Łódź, 16. 9. — Wskutek bojkotu 
japońskiego i 
Sta- 
nach Zjednoczonych, tudzież wprowa- 
kich stawek cel- 


towarów pochodzenia 
niemieckiego (austriackiego) w 


dzenia ostatnio w; 
nych na te wyroby, stworzyły się duże 
możliwości eksportowe dla polskiego 
przemysłu włókienniczego. 

Izba Przem.-Handl. otrzymała pro- 


je ze strony importerów amery- 


botnicze, jednak według fachowych 
aśnień istnieją możliwości zbycia 
również dla innych artykułów włókien- 
niczych. 


Młodociany bandyta 
wyskoczył w kajdankach z pociągu 


Łódź, 16. 9. — W dniu 6 czerwca 


rb. eskortowano w pociągu z Warsza- 
wy do Łodzi 19-letniego Karola Sztosa, 


który mimo młodego wieku miał na 
swym sumieniu 17 napadów rabunko- 
wych. 

Gdy pociąg znajdował się między 
stacjami Widzew i Łódź-Fabryczna 
Sztos, mimo był skuty, wyskoczył 


szający się winni posiadać: dowód 
lub metrykę urodzenia, wzglę- 
iqg z rejestru mieszkańców oraz 
dowód zameldowania w Łódzi. 


2 wagonu i zdołał zbiec . Zatrzymano 
go po kilku dniach, gdy był jeszcze w 
ubraniu więziennym i skuty. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi ska- 
zał Sztosa za ucieczkę na miesiąc are- 
sztu, za dalsze przestępstwa Sztos od- 
powiadać będzie przed Sądem Okręgo- 
wym. 


HERBATKA TOWARZYSKA STR, NAROD. Policja 


W niedzielę, dnia 18 września 1938 r., © 
godzinie 2 po południu w lokalu Stronnic- 
twa Narodowego Łódź - Śródmieście odbę- 
dzie się herbatka, na którą członków wraz 
z rodzinami zaprasza Zarząd. 

Wejście za okazaniem legitymacji człon- 
kowskiej. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Zbiórka na ociemniałych 

Niewidomy może i powinien być poży- 
teczny, może i powinien pracować. Trzeba 
go do tej pracy przygotować, trzeba mu 
dać w tałcenie ogólne i fachowe. 

W dniach 17, 18 i 19 bm. Towarzystwo 
Opieki nad Ociemniałymi przeprowadza 
zbiórkę na terenie Łodzi wespół z Łódzką 
Rodziną Radiową. 

Spelnijmy wszyscy swój obowiązek oby- 
watelski, składając ofiarę na niewidomych. 


KRONIKA DNIA 

etnia Marianna Gromada (Pucka 8) w 

bójki zostala pobita tępym narzędziem 
liezne y zewnetrzne calego ciala. 


portfel zawierający 150 zł w gotówcę. 
zarządziła dochodzenie, 

Z piwnicy przy ul Wólczańskiej 70 skrndzio« 
na skrzyni wartości 160 zł na szkodę Oywii 
Abramowi 

Z mieszkania Estery Miller (Franciszkańska 
60) cygan żebrak skradl portmonetkę z pieniędz- 


Wanda Rittor (Pojezierska 4) ule- 
u po spożyciu grzybów. Chorą w 
a pogotowie odwiozło do szpitala. 
Estera Goldkrane (Nowozurzewska 
T) wskutek upadku ze schodów doznała złama: 
nia nogi i innych obrażeń ciała. Ranna pogo- 
towie przewiozło do szpitala, 

ni Józef Tosarz (Piłsudskiego 36 Rada 
jadać ro ajochnny został przez 
mochód i odniósł c ie obrażenia ciała, Ra 


56-letni. 


KRONIKA SPORTOWA 


Uroczystości jubileuszowe K, P. Zjednoczone, 

W niedzielę, 18. bm. cz miłośników piłki 
nożnej ciekawa impreza. Na stadionie K, P. 
Zjednoczonych w Łodzi odbędą sią o godz. 11 na 
zakończenia uroczystości jubileuszowych zawo- 
dy pilkarskie K. P. Zjednoczone — Warsza- 
wianka, poprzedzone zawodami juniorów K, P. 
Zjednoczone — Wima. 

Warszawianka przyjeżdża do Łodzi 
nym składzie ligowym. który przed: 
następująco: Rudnicki, Martyna, Joksz, Sochan, 


odnosz 
Rania opatrzył lekure pogotowia. 

Juda Wajnberg zameldował, że do jego skle 
pu przy ul. Sieradzkiej 1 przybył Mojżesz Wajn- 
main aa Szczercowa pobił go i zrabował. 


nego opatrzył lekarz pogotowia, . 


Oebulak, Sroczyński, Wieczorek, Knioła, Smo- 
czek, święcicki i Baran. 

Sklsd K. P. Zjednoczonych będzie następu- 
jacy: Telesniak, Niewiadomski. Kaźmierczak, 
Ohrobot, Kamiński, Fiszer, Sikorski, Placek, 
Franeman i Gorzko. Zawody poprowadzi p. 
Rettig. 

W ramach uroczystości jubileuszowych odbe- 

ie również zawody lekkoatletyczne, w któ- 
©żmie udział szereg czołowych lekkoatle- 
Wpłynęły już następujące zgło- 

Kreterówna (ŁKS), Bielicka 
a (Wima) Mieczysławska; dysk: 
ewska (IKP), Peskówna 

i Materzanka (Zjedn); 

ówna i Glażewska, 
[00 m: Grobelny (IKP), 
er i Chmielewski 
(KJ), Szatkowski 
(Wima), Sakwa (G) i Jaŝkie- 
Mund (ŁKS), Kronig 
(IKP) i Łyszkowski (Ke); 1500 m: Kurpesa 
(ŁKS), Stępiński (KE), Pawlowski (KE), No- 
wakowski (G), Janczyk i Galewski (Zjedn). 

Otwarcie nowego stadionu sportowego w 
Łodzi. Przy ul. Wolowej 2 odbyło się poświę- 
cenie nowego stadionu sportowego klubu spor- 
towego „Arko“ pracowników firmy Allart, 
Rouusesu i Ko (Kątua 19). Firma przydzieli- 
ła klubowi plac, który oparkaniono. Roboty ni- 
welncyjne zaś i wybudowanie trybun przepro- 
we wlasnym zakresie członkowie klubu. 
h otwarcia boiska odbył się mecz pil- 
rko" zakończony 
(0:2) dla „Arko", 


m: 


wynikiem A 


Postulaty pracowników 
miejskich 


Ł 6a ź, 16. 9. — Delegacja pracowni- 
ków miejskich interweniowała u woje- 
wody łódzkiego w sprawie przyznania. 
5 pet podwyżki dla pracowników 
przedsiębiorstw miejskich oraz kon- 
traktowych. 

Wojewoda przyrzekł przychylnie za- 
łatwić postulaty pracowników. 


Czy dojdzie do strajku 
majstrów fabrycznych 


Łódź, 16. 9. — Związek majstrów 
wystosował do ministra opieki społecz- 
nej memoriał, domagając się najrych- 
lejszego załatwienia sprawy zawarcia 
układu zbiorowego zastrzegając, że w 
razie niemożności załatwienia sporu 
polubownie, podjęty zostanie strajk. 


śmiertelny upadek 
z tramwaju 


Łódź, 16. 9. — P: zbiegu ulic 
Głównej i Piotrkowskiej wyskakując 
z tramwaju znajdującego się w biegu 
upadła kobieta i wskutek uszkodzenia, 
czaski zmarła. 

Ustalono, że zmarłą była 42-letnia 
Anna Ignaczak z ul. Głównej 46. 


Tramwajarze domagają się 
unormowania warunków 
pracy 


Łódź, 16. 9. — Związek Tramwa- 
jarzy Łódzkich w dniu wczorajszym 
interweniował u inspektora pracy w 
dziale ruchu, drogowym i gospodar- 
czym, tudzież konieczności wywiesza- 
nia regulaminu pracy. 

Inspektor przyrzekł, że przeprowa- 
dzi badania na terenie remiz tramwa= 
jowych i wyda odnośne zarządzenia, 


Odroczona konferencja 
w sprawie hlacharzy 


Łódź, 16. 9. — W dniu wczoraj- 
szym odbyć się miała konferencja w 
sprawie zawarcia umowy dla pracow- 
ników blacharskich. 

Przedstawiciele cechu nie przybyli 
na zebranie, nadsyłając pismo, w któ- 
rym proszą o odroczenie konferencji, 
gdyż żądania czeladników muszą być 
rozważane na walnym zebraniu. 

Konferencja została odroczona do 
22 bm. 


Jednogodzinny strajk 
w firmie „Polesie“ 


Łódź, 16. 9. — W farbiarni I wy- 
kończalni firmy „Polesie“ (Kątna 12) 
doszło do jednogodzinnego strajku, z 
powodu niehonorowania układu zbio- 
rowego. 

Powiadomiony o zatargu inspektor 
pracy zwołał konferencję na 19 bm. 
eaaa] 


Krótkie wiadomości 


ZNACZKI STRATOSFERYCZNE 

W związku z lotem stratosferycz= 
nym, jaki mrzedsiębierze ekspedycja 
polska, poczta wypuszcza na rynek spes 
cjalne znaczki. W Łodzi nabyć je moż- 
na tylko w ograniczonej ilości na pocz 
cie w urzędzie pierwszym. Dla filateli 
stów jest niezwykła okazja. 

BUCHALTERZY CHRZEŚCIJANIE 

ORGANIZUJĄ SIĘ 

W związku z projektowaną ustawą 
ò buchalterach dyplomowanych, Polski 
Związek  Buchalierów - Rzeczoznawców 
nawołuje wszystkich buchalterów do re- 
jestrowania się w Związku. 


WYCIECZKA DO ITALII I JUGO- 
SŁAWII 
W najbliższych dniach odbędzie się 
teczka badawcza do Ttalii i Tugosła= 
która będzie miała na celu sapo- 
znanie się z całokształtem produkcji kos 
toniny w tych krajach. 
Wycieczkę organizuje delegatura 
min. przemysłu i handlu z dyr, inż. 
Dembowskim na czele. 


KURATORIUM W ŁODZI 

Łódź od dłuższego czasu zabiega o o< 
tworzenie Kuratorium. Sprawa ta zo- 
stała potraktowana w Warszawie prsy- 
chylmie i zdecydowano, że Łódź musi 
posiadać kuratorium. 

Obecnie stala się otwarta Kwestia u- 
ruchomienia tego urzędu, Jak się das 
wiadujemy, kuratorium w Łodzi będzie 
uruchomione w dniu 1 kwietnia, 1939 r. 


BEZPIECZEŃSTWO PRZY PRACY 

Sprawa bezpieczeństwa przy pracy 
stała się w chwili obecnej niezwykle 
paląca. „ Zwie i zawodowe przyslapiły 
do akcji mającej na celu ostateczne i de- 
finitywne rozwiązanie tej kwes 
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SPORT 


W obliczu spotkania z Niemcami 


_ Po raz piąty piłkarze polscy staną w 
niedzielę do walki przeciwko. reprezenta- 


cji Rzeszy, Trzy pierwsze z kolei spot 
kania z Niemcami przegraliśmy 0:1, 2:5 
i 0:1. Dopiero ostatnie spotkanie w War- 


szawie w roku 1936 przyniosło nam wy- 
nik remisowy w stosunku 1:1. 

W niedzielę reprezentacja polska sta- 
je do walki na terenie niemieckim, w Ka- 
mienicy. Zespół polski będzie miał do 
spełnienia bardzo trudne zadanie, gd 
piłkarstwo niemieckie po krótkim okresie 
spadku znów odnalazła swoją formę. 0- 
statnie wyniki naszej jedenastki reprezen- 
tacyjnej podniosły międzynarodowe zna- 
czenie naszego piłkarstwa. O utrzyma- 
nie tej opinii chodzi w spotkaniu z Niem- 
cami. 

Przeciwnik nasz dobrze sobie zdaje 
sprawę z klasy piłkarstwa polskiego, nie 
mniej jednak prasa sportowa naszego SĄ 
siada liczy się i tym razem z wykraną. 

Doceniając walory naszej drużyny 
reprezentacyjnej, władze piłkarstwa nie- 
mieckiego przez ostatnie cztery tygod- 
nie pieczołowicie przygotowały swoich re- 
prezentantów i wystawiły doborową jede- 
nastkę. Mają zresztą z czego wybierać. 
Do ostatniej chwili nie mogli się jednak 
zdecydować na określenie planu gry. Gdy 
już ustalono, zdawała się, skład ostatecz- 
ny reprezentacyjnej jedenastki, nastąpiły 
w obliczu niedzielnej gry nowe zmiany 
ataku, w którym grać będzie aż 3 wiedeń- 
czyków: Stroh, Pesser i Hahnemann. 
Wszyscy trzej na do najwyższej klasy 
piłkarstwa austriackiego. 

Znaczna część „aktorów“ niemieckich 
jest naszym reprezeniantom dość dobrze 
znana. Można więc oczekiwać, że gracze 
drużyny polskiej potrafią odpowiednio 
nastawić się na przeciwnika. Odnosi się 
to przede wszystkim do Wodarza, który 
już 3 razy grał przeciw Niemcom, Pieca i 
Dytki (po 2 razy), Wilimowskiego i Szcze- 
paniaka (1 raz). 


Z drugiej strony również i zespół nie- 
miecki nie mniej jest dobrze zorientowa- 
ny w klasie į sposobie gry naszej drużyny. 
Spotkanie więc niedzielne w Kamienicy 
będzie do pewnego stopnia egzaminem 
kunsztu taktyki i wyboru sposobu gry. 

Szanse naszej drużyny, sądząc po do- 
tychczasowych wynikach z piłkarzami 
Rze: nie są wielkie. Zespół nasz j 
dnak przygotowany został do gry nie- 
dzielnej rownież bardzo starannie. Ka- 
pitan związkowy. p. Kałuża, przemyślał 
należycie wszystkie możliwości i zdolno- 
ści taktyczne oraz techniczne poszczegól- 
nych linij niemieckich, i pòd tym kątem 
dokanał przestawienia naszego zespołu, 
Wiemy doskonale, że drużyna nasza. nie 
hołdowala dotąd nigdy szablonom wzelęd- 
nie z góry uplanowanym systemom gr; 
Robi się to dopiero podczas samego spo 
kania, Jak wywiążą się nasi reprezentan- 
każe gra niedzielna, 

Zespół nasz składa się w części z tech- 
ników, a w drugiej z taktyków i graczy 
o dużej ambicji, pilkarzy, którzy wyk. 
zali już niejednokrotnie swoje walor: 
Pod względem kondycyjnym niejednokrot- 
nie spisywali się bez zarzutu, Dużo obie- 
cujemy sobie po naszej trójca obronnej, 
zgranej — jak wiadomo — w szeregu spot- 
kań międzypaństwowych. Zmianie nie 
uległa też formacja naszej pomocy. Pew- 
ne wątpliwości nasuwa jedynie pozycja 
środkowego pomocnika. Nytz bowiem bę: 
dzie miał do spełnienia podwójne zadanie, 
zaszachowania nie tylko lotnego i pod 
względem technicznym zgranego napadu 
Niemców, ale i równocześnie obowiązek 
utrzymania ścisłego kontaktu naszej po- 
mocy ż atakiem polskim. To ostatnie w 
obliczu groźnej formacji napadu niemiec- 
kiego hędzie zadaniem niezwykle cięż- 
kim. Mamy jednak nadzieję, że szkoła, 
jaką otrzymał Nytz w spotkaniach z Ju- 
gosławią, Szwajcarią i Brazylią, nie po- 
szła na marne. 


Bardzo dużo natomiast obiecujemy so- 
bie po naszym ataku. Naturalnie, musi 
on podciągnąć się do formy, jaką wyka- 
zał w spotkaniach z Jugosławią, Irlandią 
i Brazylią. Lewa strona naszego ataku, 
zgrana w wielu spotkaniach, powinna 
szczególnie zabłysnąć. Wodarz szczytową 
formę wykazuje właśnie w spotkaniach 
międzypaństwowych. Wilimowski umiał 
sobie dawać radę nawet z najbardziej re- 
nomowanymi przeciwnikami. Ma on przy 
tym-w niodzicię przy sobie Swego partne- 
ra klubowego, Peterka. Szybkość Peterka 
przy nagłych i zaskakujących przeciwni- 
ka zrywach wypadowych Wilimowskiego, 
może być decydującą w akcjach podbram- 
kowych. Nadto Poterek potrafi nie mniej 
błyskawicznie zaskoczyć przeciwnika 
swoim strzałem. 

Mniej jednolicie za to przeds ją się 
strona prawa. Wierzymy, że obaj Ślązacy 
(atak, który reprezentować będzie w nie- 
dzielę pilkarstwo polskie w Niemczech, 
cały z resztą składa się ze Ślązaków) po- 
trafią utrzymać łączność pomiędzy, sobą: 
Niebywała ambicja i ofiarność Piontka 
oraz niewyczerpane zasoby fizyczne tego 
gracza mogą się wspomnianej poprzednio 
trójce napastników polskich przydać, 
Jeżeli Piec podciągnie się do możliwości 
roszty — przecież i on umie strzelać (cza: 
sam tylko robi to zbyt nieobliczalnie), to 
napad polski powinien poważnie zagrozić 
tylnym formacjam niemieckim. 

Dotychczasowe wyniki Polaków z je- 
denastką piłkarską Rzeszy nie pozwalają 
nam żywić nadziei na zwycięstwo, nie: 


znaczna przegrana nie będzia kompromi- 
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21,05 Londyn Reg. — Sonaty na 

l f on- 

symf. (w symfonia 
ne T adur” ; 23,4 
Droitwich — Muz. lekka w wyk. 
seketotu; 22.30 Berlin — Melodie 
rozrywkowej 22.40 Królewiec — 


Muzyka taneczna, przedtem (od 


lekjej i rozrywkowe. 
Lipsk, Wiedeń jtd. 
walce į melodie 


U 
Juan“ op. Mozarta (akt 
godz. 2.00 z Hamburga. 


Prenumerata 7; 
dz. 19 


Adres 38-07, 44:6 5-25; po godz, 

odpowiedzialny! Jan Plazak e Poznania. Za 
Władysław Maciąg, Łódź, u), Piotrkowska 91. 
Franciszek Przytarski © Poznania, 
a Poznania. Rękopisów nieza 


W barze. 


, — Tak, stary, ja piję, by utopić zmartwienia. Ale cóż, 
kiedy zmartwienia nauczyły się pływać. 


(„Rire”, Paryż). 


Polsce z odnoszeniem gatety do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
W el. sa granicą miesięcznie od 800 zł do_6.00_zł (zależnie od kraju). 


redakcji WIECU centralnej: NS fw. Marcin 10. Telefony: 40-72, 14-76, 


12 w niedziele | wiąta tylko: 40-72. k 
wiadomości | artykuły a m. Łodzi odon maa 
Ža „Kronika Wielkiego Pomorza” 


— Za owloszenia | reklamy odpowi t 
mówionych redakcja A. N 


nie TACH, 


Tazi 


5 
padków, apówodowanych sila wyższą, przeszkód w zakladzie, atrajków. ltp., Shoes two, ni 


odpowiada za dostarczenie pisma, a 


starczonych numerów lub odszkodowania, 


prenumeratorzy nie mają prawa domagania 


sie niedo- 
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! Hallo! Janka Łącka w Swarzędzu: Bardzo byłem rad Twojej wizycie, 
4 to starczyło mi już za powinszowanie; więc niepotrzebnie się martwisz. 


Dziękuję Ci za fotografię Janec 
musisz przysłać fotografię w. 


Ale skoro macie aparat fotograficzny, 
stkich. Gniewasz się na owe paniusie z gra- 


mofvnami i ciastkami; nie trzeba, każdy bawi się jak umie Oleńka bardzo 
serdecznie Cię pozdrawia. i ja także. — Wandzia Tymianka w Poznaniu: 


Cieszę się bardzo, że nareszcie zdobyłaś się na wysiłek I napisałaś 
pierwszy liścik. A czy napiszesz drugi, i to więcej trochę o se 
jaciół i serdecznie pozdrawiam. 

ię nareszcie odezwałaś, i oczywiście 


y ja 


Cię do Kola moich prz 
czyńska w Mieścisk 


w Pozn: Dziękuję 


Teosia Kostecka w Górczynie: Więc z Katowic przeprowadz 
nie. Ciekaw jestem, jak Ci się Poznań spodobał, i je 
$ moją czytelniczką, to ocz, 


od samego początku 


ardzo miło, że 
z radością przyjmuję do Koła moich pr 
dectw i „przeprowadzki* do klasy IV. M 
pisywać będziesz. więc ściskam Cię, Kochar 
a miłe słowa i serdecznie pozdrawiam i całuję. — 


swój 
? Przyjmuję 
Oleńka Napie- 


Z: 


iół. Gratuluję Ci dobrych świa- 
że teraz już częściej do mnie 
atko. — Terenia Kazubowska 


iście się obec- 
się tu czujesz? Skoro 
wiścia przyjmuję Cię 


do grona moich. przyjaciół. Serdecznie pozdrawiam. — Jerzy Mikołajczyk 


w Grodzi 


: Więc od 1 numeru mnie c: 
No, lepiej późno, niż wcale. Mam nadziej 


asz, | dopiero terez się odzywasz? 
że teraz częściej zdobędziesz się 


na list do mnie. Zwłaszcza oczekuję obecnie opisu tegorocznego obozu Dzię- 


kuję Ci za miłe słowa, przyjmuję do Koła moich pr 
mocno. Czuwaj! — RRSO Mikołajczak w Bnin. 

sz o tym, by zostać lotni 
A zakcn rycerski, 


to prawdzi 


serca, by marzenia Twoje się spełniły. L 
e wyrośniesz kiedyś na dzielnego rycerskie- 
niem powieści itp. głowy sobie na razie 
do których trzeba długo i gruntownie 
jmuję Cię 


muszę Cię pochwalić, i wierzę, 
go obywatela i patriote: Ale pi 
nie zaprzątaj, bo to rzeczy trudne, 


się przygotowywać. Gotowe już bajki przyślij mi do oceny. Pr 
serdecznie pozdrawiam. 

miłe słowa, winszuję „przeprowaazki* do klasy-piatej i serdecz- 

s Przeworska w Wyr 

ystkim jedno, że bardzo ładnie rysuj 


do Koła m. p. 
kuję Ci za 
nie Cię 
sowej widzę przede 


Mari. 


ció; i ściskam Cię 


em. "Brawo! Lotnictwo, 
"Wobec czego życzę Ci z całego 
bisz czytać i uczyć się. Więc i tu 


Maria Woźna w Środzie: Dzię- 


sku: Z Twej pracy konkur- 
Winszuję 


i pozdrawiam serdecznie. — Jadzia Marcinkowska w Poznaniu: Dziękuję 


za tych parę słów. ale czemu nic więcej o sobie nie napisa 


? Tym czasem 


jednak, zanim nadejdzie obszerny list, przyjmuję „staruszeczkę” do Koła 


moich pr: 
Dziękuję 
dobrego pr 
szuję „prz 
drogą masz rację: z D 
Wildzie przecież tal 


bea do 


uczywszy się dopiero pi 
oczekuję dalszych liś 
Kochaniąt, ści 


że są szkoły, czemu więc tam nie uczęs; 
„Mój Przyjaciel” zacny bardzo. ale do druku nie bardzo, Ś 
zdrawiam. — Zdzisławka Niedźwiecka w Poznaniu: Bardzc ładnie, że na- 
é, już napisałaś do mnie ładny liści 

ków, a tym czasem przyjmuję Cię do n: 
kam Cię i całuję. A jeki jest Twój adres? — 


iół i serdecznie pozdrawiam. — Zygfryd Cichy na Dębcu: 
za ten pierwszy Twój list; widzę, że mam w Tobie od dawna już 

jaciela. Toteż od razu przyjmuję Cię do naszego Koła Win- 
prowadzki* do klasy szóstej i pracy w Kole Ministrantów. Swoją 
koły na Łazarz to rzetelny kawał drogi; a na 
zasz? Wierszyk 
iskam Cię i po- 


dawniejszych moich Przyjaciół pozdrawiają serdecznie: Wandzia Tymianka 
i Jadzia Marcinkowska z Poznania, oraz Hircio Mikołajczak z Bnina. 


> =o 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI -« 


Rok III 


PÓD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
TRE TYET ELEN RIET R AE RAT TZ 


8 € VELKA ca SZUKAŁ ŻONY 


(Bajka norweska) 


Hen daleko, daleko na morzu 
Północnym, na małej, skalistej 
i bezludnej wysepce żył raz 
kruk. Kruk czarny, duży i moc- 
ny. Od lat wielu już tam miesz- 
kał sam jeden. Ale samotność 
ta z czasem mu się sprzykrzyła. 
Więc powiedział sobie: 

— Cóż to za życie w takiej sa- 
motni na pustkowiu skalistym 
Nudne i smutne. Muszę wyszu- 
kać sobie żone. Ale wytworną i 
elegancką, nie taką pospolitą, 
jaką ma każdy inny kruk. Moja 


żona musi być zupełnie inna, z 
rodu znacznie lepszego. 

Miało się właśnie ku jesieni, 
a więc była to pora odlotu pta- 
ków z północy do krajów połud- 
niowych. Niezliczone stada cy- 
ranek, dzikich gęsi i innych 
ptaków przelatywały codziennie 
ponad wyspą w drodze ku krai- 
nom słońca. Kruk Samotnik wi- 
dząc to, stanął na najwyższej 
skale wysepki i podnosząc dziób 
w górę, krzyknął do przelatują- 
cych ptaków: 

— Kra, kra, panny skrzydlate, 
która z was chciałaby zostać 
moją żoną. Patrzcie, jaki kawa- 
ler ze mnie przystojny! 

Ptaki jednak nie zważały na 
niego, przeleciały nad wyspą i 
znikły w oddali. Więc kruk-Sa- 
motnik westchnął żałośnie. 

Tymczasem ukazały się nad 


wyscpką cyranki, Przelalywały, 


*aiojqop ued ogoiqop Ż%y192o 
meąsef *urofolue uojsof alu oq 
*osofuod ru eqoru op Śro ef z90] 
r-ulerquAs gojsef uiA1qoq] — 
"31M8]S0Z 
eru fUn} Amem ofu ez oq 'uozer 
tuu ez 70M dureur p ely "*ezdqop 
Teruydld ozpieq 1sef ouqopod 
we, ‘qoru op eluul zsezie!qez 
r+eqełd oju p perdio eu urAqB 
‘puu op o!qelo persazad 3ọg 1 
urołolue goąsef í} ozom y "dy 
"mAaiyo żłdoro faf órdnq ƏZ ‘oys, 
spamod ‘arueu oo} mom oru 
qe ‘fəzao3 }səf pu oz *%[nz) — 
š *Kzdo 
m nu ożzajed jej AdRZ — ,725B8M 
-equ! órs qef A) y — eodołYo dy 
-M93 tuwma ereqse;30d euo 
*8qnzs tłdolo I mOoYJeUIIeyĄ TUI 
-gu JIdny 09 BZ mew — əzpèju 
-oId ə pu pp urd sqoq — 
"aqymo9qorzorodrd fof pezeyod qezs 
-Kłs 09 *WA} AUBMOpPEIN 5219 
*oSniporu Èf ZSÁZIVqOZ “BZS 
-MOIpZ eTuzoBuz ZNİ 1sef "durenr 
tfom} mererzpim ‘epog 033} 
-dmg e[ejldzs əz ojsodd Spr — 
:uroso] 3 
mańuzod1m7p VINOZ 'BISVIS BĄ 
-ZII BYpPNYJAM £KzsMd[N p NĄZOŁ 
Azad BŁYĄSTĄ 9B150d RzoTUWO(ET, 
¿wayusa g mAkuzstjs pozid 


eruum pruo1q gołpozsazad o070W , 


-- meforue gojsof 47 Azy — 
"Azog toruy 04154 BqAqO 
s= Ssołmojojz 'Auzol[gazdid — 
qoe]sn vu ureqoaluIgn WAPu I 
13290 qokUJrĄdŁĄ M wəpuəzIfam 
uITĄPOłS NB? Z 9Aq pou 0} Aq 
-z07y 'Azo0 pAziomjo Ərd 
"ełozo ogSouojedzoJ tuy} 
-op truojp yru tuyeyrop 
mu pea dls AzsMi|ATDJ0d I *BY 
-Z0ł op 518 ŁKzIJqz 5014 'oSofu oł 
-oq 515 t3o[z04 Jeuizs AUMIZP ŞI 


-ef "Adudkzays ezsuppod IMzIp 
áp3 '»eulozip łtzood 5815 A 
-qopz! ptu1ie3o JOI 8I0ZsOIĄ 
"ofez.(8z 
eru Aqzt op [amOTqoOBIfOM ərzp 
z eupez I puru qerzp Ałeo yeu 
-pof 'Imzip eu reptlSods wəqə 
-BIJS WHIO Z I PEIqEZ oyu you 
-814 q3; nu Aq *'ruołp [euq01p M 
ezpdruerd reysoş 81M ‘Mouss 
oyjsnqo Azsmeppo *eł3out ərzp 
-ðq 818 9elqn 91974 M 'oloAIyO 
ełdoro y moylorqno əs fou 
-BQJ04n Idny 97 FAZIEUI $B)9 
'9e081M łbzood I tyda rbuqoeu 
uiejod ‘onp %!s PÈ I Aqzr 
z paqam Sym Bem eu 
miu m ð ofemzapo orueturns 
‘òs łrzelazid ‘esejs OBIqOIOHO 
feuzemod o ðs Azsmelzpolmop 
<qoauBi] "tmqr[pou Buukzoydrzp 
z [elqsoq PHEW yəzeaqo EU 
£zd0 8U0Iqerso Əfoms |ID9IMZ I 
rqzota pAzołz 'nreqidzs m Awww 
erueyjods żrogopai Ałófeziq 
"BM]SIRBYO| OZSTd 
-8z 'n[ejrdzs m zní zsorzpaq Ap3 
e 'efrdnqy Azsey ! wya To Aq 
— ppop — ypu goadoq — 
"dyqZOBI 
m  mpośjołz paid moses urd 
£zsaejs rtunsm  'ożzpoyspQO 
qeu we} eruezafn 
əfərzpeu Ájızpnqzm zAp3 “Brses 
Kł£zsafon ‘aruşem jq 0} uo oq 
‘gaoyyop BUBd EMOFS 9108S0 
"eltqldz" op Biatqez 
Lses 97 '[emMoHDafOfOM FHIMQUU 
1 ued Azsle]s fes BĄZOŁ Hoqo 
e 'nqloży m Afelzpols d4pzuroa3 
Mm oIqz toolzp *erfemoued egef 
*Azsto ozpaeq BIs JIArZpZ t a!qats 
ełoqop Tezifods şeys 'ourza4 ðs 
Kzsmizpnqsaziq ‘sup o3euynuis 
ogao po uarzpAj pusan 


(£zs]ep 8615) 


ENIEM CAE. 


= W = 


= 0 = 


nisko, przeto kruk krzyknął z 
całych sił: 

— Kra, kra, hej panny, która 
z was chciałaby zostać moją 
żoną? Kawaler ze mnie bardzo 
mądry i bystry! 

Jedna z kaczek usłyszała wo- 
łanie kruka i obejrzała się. Po- 
znawszy jednak kruka, polecia- 
ła dalej z gromadą. 

Potem ukazały się nad wysep- 
Lą stada białych gęsi polarnych 
I kruk znowu wzniósł gruby 
dziób i krzyknął: 

— Kra, kra, hej panny skrzy- 
dlate, która z was chciałaby zo- 
stać moją żoną. Patrzcie, jaki ze 
mnie kawaler elegancki. 

Ale gęsi poleciały dalej, nawet 
nań nie spojrzawszy. Kruk jed- 
nak mimo wszystko nie tracił 
nadziei. 


Niebawum ukazały się w po- 
wietrzu dzikie, czarne gęsi. 
Stadko nieduże: rodzice, trzech 
synów i córeczka, Więc kruk 
wzniósł w górę dziob gruby 
i krzyknął: 

— Hej, bej. panno skrzydlata, 
czy nie chciałabyś zostać moją 
żoną? Jestem młody i mocny, i 
dobry ze mnie myśliwy. 

Gęsi usłyszawszy to, opuściły 
się na wysepkę. A kruk urado- 
wał się bardzo i powiedział so- 
bie: — Teraz nareszcie będę 
miał żoneczkę, z wysokiego ro- 
du- 


d 


Piękna gąska spodobała mu 
się od ʻazu, toteż w eleganckich 
podrygach zbliżył się do stadka, 
ukłonił się kilka razy i rzekł: 

— Miło mi powitać na mojej 
wyspie tak dostojnych gości. 

Kruk spodobał się gęsiom; był 
przystojny, elegancki i miał na 
sobie śliczne czarne, lśniące u- 
pierzenie. Przeto tatuś gęsior 
tak do niego przemówił: 

— Miło mi poznać tak pięk- 
nego kawalera. Proszę bardzo, 
owszem, godzę się chętnie na 
małżeństwo córki mojej z tobą. 

Na to odpowiedział kruk: 

— Kra, kra, całą tę wyspę 
ofiaruję wam na mieszkanie. 

— Dziękuję ślicznie — rzekł 
tatuś gęsior. — Zamieszkamy tu 
latem. Obecnie jednak musimy 
lecieć do krajów południowych. 
I ty, zięciu, z pewnością z nami 
polecisz... 

— Ach, oczywiście — odparł 
kruk, — polecę na przedzie jako 
wasz przewodnik, — rzekł z 
przechwałką. Poczym rozpostarł 
skrzydła i wzbił się w powie- 
trze. Za nim pofrunęły gęsi. 

Po dłuższej jednak chwili 
kruk uczuł wielkie zmęczenie. 
Po prostu nie był przyzwyczajo- 
ny do dalekich lotów. Lecz 
wstyd mu było przyznać się do 
tego, więc odezwał się: 

— Dla żony mojej byłoby sta- 
nowczo lepiej, gdybyśmy prze- 
rwali dalszą podróż i odpoczęli 

— Co prawda nie jest jeszcze 
tak późno — odparł tatuś gęsior 
— ale ostatecznie możemy zro- 
bić wyjątek i nieco odpocząć. — 
Opuścili się na nieznanej jakiejś 
wysepce i wkrótce zasnęli, 


Wujek Czesio. 
(Dokończenie nastąpi) 
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Wprost przeciwnie: uważają, że 
to jaju dodaje wdzięku. No, a 
najwięcej lubią miód: gdy w 
puszczy wyśledzą gdzieś rój 
pszczół, to natychmiast pożera- 
ją miód i nawet pszczoły. Łu- 
ków nie znają. Ale robią dobre 
oszczepy, którymi polują na ry- 
by. Bo łuki i strzały znane są 
tylko na północy Australii — 
w środkowej Australii i na po- 


łudniu, krajowcy polują wy- 
łącznie oszczepami i bumeran- 
gami, to są płaskie kawałki 
drzewa, wyglądające o tak: 

Ubrania nie mają to prawda, 
ale za to malują swoje ciała na 
kolor czerwony, biały i czarny, 
a tarcze też mają pomalowane 
na te same kolory. 

— To musi ślicznie wyglądać. 

K. Pluciński. 


Rozstrzygnięcie konkursu wakacyjnego 


(z nr 26) 


Po przeczytaniu wszystkich na- 
desłanych utworów uznaliśmy za 
najlepsze: 

wiersz Aliny Piaskowskiej z Po- 
znania, 

powiastkę Lilki Rechniowskiej z 
Piotrkowa Trybunaiskiego, 

powiastkę Feliksa Kubiaka z Mię- 
dzychodu, 

powiastkę Anastazji Herman- 
nówny z Poznania, 

wiersz Ludwika Młodziniaka z 
Nakła. 

Poza tym wyznaczyliśmy nagro- 
dy dodatkowe za 


powiastkę Hieronima Mikołaj" 
czaka z Bnina, 

powiastkę Basi Tysperówny ze 
Zbąszynia, 

powiastkę Danusi Bilczyńskiej z 
Kalisza, 

powiastkę Zdzisławki Niedźwio« 
ckiej z Poznania. 

Nagrody książkowe wysyłamy 
równocześnie. 

Spośród wszystkich nagrodzo+ 
nych zamieścimy dwa utworyś 
wiersz Aliny Piaskewskiej (w dzi- 
siejszym numerze) i powiastkę Lile 
ki Rechniowskiej (w nr. następn.) 


Historia o chłopczyku, piesku i zajączku 
czyli wielkie polowanie, 


1. 
Jurek dzielnym jest myśliwym — 
Więc o świcie zjadł śniadanie, 
Wziął Ciapciusia i pukawkę 
By urządzić polowanie. , 
2 


Idą sobie, wtem wśród pola 
Zając nagle wyskakuje, 
Jurek strzela z swej pukawki 
Pies do biegu sią gotuje. 


Zając biegacz jest nie lada, 
Nim ubiegli ze trzy staje, 
Ciapciuś zmęczył się biedaczek, 
Sapie ciężko i ustaje. 


Tdzie Ciapek z smutną miną, 
Idzie wolno i łzy leje, » 
Wstyd mu wracać tak do Jurka, 
Że niezdarą jest, wyśmieje..: __ 


5. 
Ale co to? Widzi piesek 
Jak pod drzewem śpi myśliwy. 
Strzelhę oparł, smacznie chrapie, 
Obok... zając już n'eżywy! 

6. 


Chwycił Ciapciuś w mig zająca 
I do domu raźno kroczy. 

Czy się strzelec nie obudzi, 
Ciągle w bok obr oczy. 


1. 
Patrzy Jurek: piesek wracal 
Dumny wielce z swego zucha 
Chwali Ciapka, a on skromnie 
Miłych słówek Jurka słucha. 


Siedli razem do obiadu; 

Jur się mięsem rozkoszuje, 
Sprytny piesek przed swym panem 
Smaczne kości aportuje. 


X, m Alina Piaskowskae 


Z notatnika wielkiego detektywa 


(Opowiadanie sensacyjne tłumaczone z włoskiego) 


3) 

„, Niebawem się dowiedział, że doktór 
Cosso miał kochankę, niejaką Marię 
Brieni, którą po pewnym czasie odna- 
lazł w szpitalu Pammatone, gdzie przed 
paru miesiącami wydała na świat nie. 
żywego chłopczyka, Maria była wątłą, 
zgrabną brunetką, o dużych, szarych o- 
czach, które w chwilach podniecenia 
zabarwiały się ną zielono; gdy była 
zdrową, musiała przedstawiać ów ner- 
wowy, ruchliwy typ kobiety gentteń- 
skiej. 

„A jednak różniła się od innych mło- 
dych dziewcząt. Pewne nerwowe drże- 
nie nozdrzy, dziwny rys koło ust, nie- 
spokojne ruchy rąk nasunęły Van- 
dreyowi przypuszczenie, że za jej wą- 
skim czołem kryją się jakieś tajemni- 
ce. Pielęgniarka opowiedziała mu, że 
w dniu zamordowania doktora Cossa 
Maria bez żadnego powodu krzyknęła 
tak straszliwie, że cały szpital wpra- 
wiła w przerażenie. 

Detektyw starał się teraz wszelki- 
mi sposobami zdobyć zaufanie chorej, 
która jednak przez długi czas była 
nieprzystępna i zamknięta w sobie. Aż 
wreszcie pewnego wieczora, kiedy du- 
żą białą salę szpitalną zaległa cisza, 
a zmierzch snuł po niej pierwsze 
mroczne cienie, Maria nie pytana opo- 
wiadała mu historię swej miłości. 


— Byłam jeszcze bardzo młoda — 
opowiadała — bo miałam zaledwie sie- 
demnaście lat, kiedy go pokochałam. 
Rodziców dawno już straciłam i sama 
byłam na świecie. Miłość nasza nie 
była niczym nagłym, bo znaliśmy się 
od szeregu lat, a byłam jeszcze dziec- 
kiem, kiedy mnie po raz pierwszy po- 
całował przy zabawie fantowej, Póź- 
niej nastał okres, kiedy straciliśmy się 
z oczu, a spotkawszy się gdzieś, uda- 
waliśmy jakobyśmy się wcale nie zna- 
li. Później, w czasach naszej płomien- 
nej miłości, nieraz śmialiśmy się 
wspominając tę zabawę w chowanego. 
Dochody jego — był naczelnym leka- 
rzem tego szpitalą — pozwalały mu 
ną otoczenie mnie wygodami, jakich 
wymagał mój stan. Mogłabym więc 
być zupełnie szczęśliwą, gdyby jeden 
z jego przyjaciół nie był mnie przej- 
mował niepokojem. Przyjaciel ten na- 
zywał się Nicolo, był czarny I chudy, 
stanowiskiem niższy od Fernanda, z 
którym jednak zażyle obcował, moim 
zdaniem wywierając na niego wpływ 
niekorzystny. Nie mogłabym  przyto- 
czyć dowodów na potwierdzenie tego 
mojego przypuszczenia, ale ód pierw- 
szej chwili ów Nicolo był mi w naj- 
wyższym stopniu niesympatyczny i 
prosiłam Fernanda, by przestał z nim 
obcować. Było to jedyne moje życze- 
nie, którego mi nie spełnił. 


W marcu urodziłam martwe dzie- 
cię. Fernando był bardzo smutny, a ja 
czułam się tak zgnębioną, jak nigdy 
w Życiu. A potem rozchorowałam się 
bardzo ciężko. Przeniesiono mnie do 
chłodnej, białej sali, tłumacząc, że po- 
trzebny jest mały zabieg chirurgiczny. 
Ja byłam tak apatyczna, że nie zada- 
wałam prawie pytań leżąc nierucho- 
mo i gorzko płacząc po nocach. Wie- 
działam bowiem, że jestem bardzo 
chora. Domyśliłam się tego z ostroż- 
nych ruchów pielęgniarki, ze współ» 
czujących, a równocześnie natrętnych 
spojrzeń innych pacjentek, mniej cho- 


rych ode mnie. Nie mogłam skupić 
myśli, tylko wieczorem z udręką wpa- 
trywałam się we wskazówki zegara, 
w straszliwej niecierpliwości nadsłu- 
chując na kroki Fernanda, mającego 
mi zastrzyknąć morfinę. Często mnie 
też odwiedzał w ciągu dnia patrząc 
na mnie smutnymi oczyma, gdy usta 
zmuszały się do pogodnego uśmiechu. 
Pytał mnie, jak się czuję, czy mam ja- 
kieś życzenie, a wszystkie te pytania 
zadawał mi głosem lekko drżącym od 
hamowanego wzruszenia, świadczące- 
go o wielkiej dla mnie miłości. I je- 
stem przekonana, że dlatego tylko zo- 
stałam wtedy przy życiu, ponieważ 
miałam pewność, że jestem dla niego 
wszystkim na świecie. 

Rano przychodząc do mnie bywał 
zawsze trochę niecierpliwy, gdyż miał 
przed sobą wizytę w szpitalu i nie 
chciał się spóźnić. Więc tylko na 
chwileczkę stawał przy moim łóżku i 
po paru serdecznych słowach i poca- 
tunku odchodził do swych chorych. 
Był to jedyny pocałunek, jakim mnie 
wówczas ohdarzał w ciągu całego dnia, 
a to dlatego, że o tak wczesnej porze 
inne pacjentki jeszcze spały i nie po- 
trzebował się krępować ich obecnością. 
Mimo to wiedziano powszechnie o mo- 
im stosunku do Fernanda. co naraża- 
ło mnie na obmowy, ale z drugiej 
strony zapewniało też duże względy w 
szpitalu. 

Drugi raz przychodził do mnie Fer- 
nando o godzinie jedenastej. Te odwie- 
dziny były mi zawsze najmilsze. Po 
spełnienia swych obowiązków w szpi- 
talu mógł przez pół godziny bawić u 
mnie. Siadał wtedy koło mego łóżka, 
opowiadał mi o swych pacjentach, jak 
się każdemu z nich powodzi, mówił 6 
sobie, o swych znajomych, a wszyst- 
kie rozmowy obracały się głównie 
koło naszej miłości. Smutek mnie o- 
garniał, ilekroć jego asystent Nicoło 
odwoływał go ode mnie. Następnie 
przychodził po południu, ale tylko na 
kilka minut i do tego w towarzystwie 
owego Nicoła, usiłującego mnie rozba- 


wić eynicznymi dowcipami, które 
mnie stałe irytowały. 
Po wizytacji wieczornej znów da 


mnie przychodził, ale wtedv był zwy- 
kle zmęczony i mało mogliśmy że so- 
bą rozmawiać. Jednakowoż te chwile 
spędzane obok niego w milczeniu były 
dla mnie najcudniejsze z całego dnia. 
Po jego odejściu leżałam cicho w 
mrocznej już sali. przeżywając wraże- 
nia całodzienne i czułam, że całą isto- 
tą należę do niego. a poza nim cały 
świat jest mi obojętny. 

Tak minęły pierwsze dni mej re- 
konwalescencji, kiedy odzyskawszy 
świadomość, doznawałam owej pogod- 
nej radości, towarzyszącej powrotowi 
do zdrowia. Rychło jednak zanważy- 
łam, że w zachowaniu Fernanda wo- 
bec mnie zaszła jakaś zmiana. 

Dostałam gwałtownej gorączki, a 
pielęgniarka, przerażona moim bez- 
przytomnym wyglądem, przywołała le- 
karza, który zbadawszy mnie, zrobił 
minę bardzo poważną. Powiedział mi, 
że jednak się nie obędzie bez owej o- 
peracji, której mogę się już teraz pod- 
dać bez obawy, jako, ża mój stan o- 
gólny jest wcale dobry. W każdym ra- 
zie decyzja ostateczna zależy od leka- 
rza naczelnego. 

Przyszedł Fernando, 


zbadał mnie 


dokładnie jak tuziny innych chorych, 
po czym głosem lekarza, przyzwycza- 
jonego do wykonywania operacyj, 
rzekł chłodno: 

— Godzę się w zupełności ze zda- 
niem kolegi. Operacja jest niestety 
nieodzowna. 

Milczałam długo, z oczyma nieru- 
chomo wilepionymi w jeden punkt. 
Krnąbrność i wstyd zaciskały mi gar- 
dło, a tylko łzy obfite spływały mi po 
twarzy. Zaklinał mnie, bym mu po- 
wiedziała, co mnie dręczy, bym mu 
wyznała to, co w sobie tłumię. nale- 
gał, prosił, odwołując się do naszej 
miłości. 

Pocałował mnie, a ja się zaśmia- 
łam jak śmieją się dzieci, które nigdy 
jeszcze nie zaznały cierpienia. On zaś 
powiedział: 

— Teraz musimy tylko starać się, 
byś co rychlej wróciła do zdrowia. 
Trochę tylko odwagi, a operacja uda 
się doskonale! 

Odwagi miałam wtedy dość, gdyż 
czułam się szczęśliwą i swobodną, ja- 
ką nie byłam od długiego czasu. Zaraz 
też odpowiedziałam: 

— Niczego się nie obawiam i wiem, 
że będzie dobrze! 

Gdy przymknęłam «ozy, Nicolo 
przesłonił mi twarz czymś podobnym 
do maski į niebawem uczułam w v- 
stach dziwnie chłodne krople eteru. 
Zdawało mi się, że mroźny wiew prze. 
ciąga nade mną, a Fernando ująwszy 
mnie za rękę rozkazał, bym głośno li- 
czyła: raz... dwa... trzy... Posłusz- 
nie powtarzałam za nim liczby, lecz 
nagle strzeliło mi do głowy. co by się 
stało, gdybym natężyła całą energię 
i nie pozwoliła się uśpić. Liczyłam 
więc głośno: cztery... pięć... sześć... 

Leżałam tak nie wiem jak długo. 
Nagle uczułam, że jakiś ciężar przy- 
tłaczający osuwa mi się z piersi. a 
świadomość koncentruje się i wzmaga 
w sposób aż bolesny. Odzvskałam 
słuch. Wciąż jeszcze leżałam bez ruchu 
i czucia, powieki ciążyły mi ołowiem 
i żadną miarą nie mogłam ich iżwig- 
nąć, dochodziły mnie jednak dźwięki, 
dalekie, obce, jakby z innego świata 
pochodzące. Z początku były to tylko 

szmery i szumy nieokreślone, nieba- 
wem jednak zaczęłam rozróżniać sło- 
wa. Zorientowałam się, że Fernando 
rozmawia z Nicolem, 

Nicolo mówił: — 
kocha, nieprawdaż? 

Fernando odparł: — Tak, jestem 
pewny, że życie by za mnie oddała. 

— Wiem o tym — rzekł Nicolo, — 
Dlatego chcę ci dać pewną radę. 
Wszak jej już nie kochasz? 

— Nie. < 

Przy tej odpowiedzi Fernanda checia. 
łam się zerwać, krzyczeć, ale skurcz 
niemocy paraliżówał moja chęci. Zda- 
wało mi się, że serce we mnie pęknie, 
ale los okrutny zamiast skrócić me 
męki. zmusił mnie do słuchania dal- 
szych słów Nicola, z których każde 
wa dla mnie jakby pchnięcie szty- 
etu. 

— Nie kochasz jej, bo inna zajęła 
jej miejsce? 

— Tak — potwierdził Fernando — 
kocham inna kobietę i kocham ją bez 
wzajemności. Nigdy nie będę szczęśli- 
wy, bo nigdy nie zyskam jej miłości. 

Gdy to posłyszałam, płomień szalo- 
nej nienawiści spalił miłość, jaką dla 


Ona cię bardzo 


niego czułam, rozpalająć mi krew, 
która niby wrzący ołów rozlała się po 
całym mym organiźmie. Wezbrała wa 
mnie dzika żądza zemsty nad czło= 
wiekiem, stojącym nade mną z ostrą 
igłą. I ja, która go jeszcze przed chwi= 
lą kochałam wprost bezpamiętnie, 
znienawidziłam go w oka mgnieniu 
nienawiścią dziką, nieposkromioną. 
Byłabym go udusiła własnymi rękami, 
gdyby niemoc narkozy nie była mnie 
trzymała na uwięzi. Nie mogłam się 
poruszyć, ani krzyknąć, ani się bro- 
nić, ale trawiący ogień mej nienawi- 
ści krążył po moich żyłach rozpala- 
jąc w nich bezsilny gniew, każdą kro- 
plę mej krwi czyniąc narzędziem mej 
nienawiści i zemsty. 

Nadeszła noc. W sali przyćmiono 
światła, wszystkie chore zasnęły, a tyl- 
ko ja jedna czuwałam  rozpalając w 
sobie nienawiść. Sprawiało mi to 
taką mękę, że chciało mi się krzyczeć, 
wyć z bólu, jak wyje'zwierzę zranione. 
Zacisnęłam jednak usta i milezałam. 

Otworzywszy oczy zauważyłam w 
sali dziwne poruszenie. Lekarze i pie- 
lęgniarki biegali tam i na powrót, cał- 
kowicie wytrąceni z równowagi. We 
mnie natomiast wstąpiło błogie uczu- 
cie spokoju i szczęścia. Nie wiedzia» 
łam, co się stało, lecz przeczuwałam 
coś niezwykłego. Czekałam  nadsłu- 
chując. Nagle doleciało mnie szeptem 
wypowiedziane nazwisko Fernanda; 
wszyscy w sali mieli twarze jakby 
wystraszone i raz po raz dobiegało 
mnie parę słów, odnoszących się do 
naczelnego lekarza. Wzburzona przy- 
wołałam pielęgniarkę pytając, co się 
stało. Nie chciała odpowiedzieć, Nale- 
galam na nią. ale pozostała niewzru= 
szona, Więc zaczęłam ją prosić, za 
ofiarowałam jej znaczną kwotę pie- 
niężną, wreszcie uciekłam się dó po- 
gróżek. Może wyczytała w moich ©0- 
czach, że wiedziałam wszystko, zanim 
mi powiedziała, więc rozglądnąwszy 
się po sali szepnęła: — Dziś po połu-= 
dniu go zamordowano. 

Wydałam okrzyk, okrzyk tak prze- 
nikliwy, że dotarł do najdalszych sal 
szpitala przebijając drzwi i okna. 0- 
krzyk mój brzmiał jak dzika tanfara 
zwycięstwa; wszyscy sądzili, że to 
krzyk bółu, gdy w istocie był to wyraź 
tryumfu z wykonania zemsty, Bo do- 
skonale wiedziałam, że moja krew 
zabiła tego ongiś bezgranicznie kocha- 
nego człowieka. Wiedziałam, że ko- 
bieta, * której miłość chciał pozyskać, 
pchnęła mu nóż w serce. Opowiadano 
mi, że uwięziono bandytę, który Cos- 
sa zamordował, ale ja ani na chwilę 
nie dawałam temu wiary. Moja niena- 
wiść go zabiła, ta nienawiść straszli- 
wa, która zrodziła się we mnie owej 
chwili, kiedy poprzez narkozę usły- 
szałam słowa Fernanda, świadczące 
o jego niewierności... 

Maria Brieni zamilkła. Detektyw 
po wysłuchaniu jej opowiadania ze- 
rwał się z krzesła i kilka razy prze- 
biegłszy salę znów podszedł do łóżka 
dziewczyny pragnąc jej zadać parę 
dalszych pytań. Ale ona, wyczerpana 
dò cna, opadła na poduszki i zasnęła. 

Tajemnica śmierci doktora Cossa 
była wyjaśniona. Przeczucia nie my- 
liły wielkiego detektywa. Podał wyni- 
ki swych dochodzeń policji i wyje- 


chał, 
KONIEC 


ADAM NAWICZ 


Za cudze winy 


65) 
ZAKOŃCZENIE 

Minęło parę miesięcy. Anna wróci- 
ła z zagranicy gdzie po zerwaniu zarę- 
czyn bawiła z hrabią Siekierskim. Po 
niedawnych wstrząśnieniach powróci- 
ła już do sił i zdrowia i opanowała 
swe nerwy. O Rodzińskim myślałą bez 
wzruszenia, jak o obcym człowieku. 

Za to myśl jej coraz to więcej zwra- 
cała się ku temu, który opiekował się 
nią od lat młodzieńczych i nigdy nie 
skąpił swej opieki — o Andrzeju Or- 
mińskim, Wreszcie po dłuższej walce 
i po rozmowie z hrabią Siekierskim 
— napisała list do Andrzeja. 

Oczekiwała go z niepokojem — ser- 
ce biło jej mocno na myśl o nim. Nie 


poznawała siebie. 

Aż nadszedł dzień przyjazdu An- 
drzeja. 

Przywitawszy się z Annę, Andrzej 
pierwszy przerwał milczenie: 

— Widziałem wczoraj Rodzińskiego. 
Nie wygląda na szczęśliwego... 

łez Widziałeś go? — spytała oboję- 
tnie. 

— Tak. Czy odmowa to ostateczna 
twoja odpowiedź? Nie zostawisz mu 
żadnej nadziei? 

Nie. 

— (o jest powodem twej odmowy? 
Może duma obrażona przytłumiła głos 
serca? Czy też odmówiłaś mu z pełną 
świadomością tego, co czynisz? 

Tak. 


— A jednak przed kilku miesiąca- 
mi kochałaś go jeszcze i chciałaś zo- 
stać jego żoną. 

— Ale nie kocham go już I widzę 
teraz, że nie kochałam go nigdyl To 
było tylko złudzenie! 

— Skąd wiesz o tym? 

Fala krwi gorącej oblała jej twarz 
i szyję nawet. Nie odpowiedziała. 

— Może on jednak zdoła z czasem 
odzyskać twoje serce.. — szeptał An- 
drzej pochylając się nad nig. 

— Nigdy! 

— Skąd możesz tak na pówno wie- 
dzieć o tym? 

— Skąd? Bo wiem teraz, jaka jest 
miłość prawdziwa — rzekła cicho. — 
Ale teraz pozwól mi odejść. 

— jeszcze jedno pytanie — zawo- 
łał. — Ostatnie — ale na Boga, odpo- 
wiedz mi szczerze na nie! Jeżeli znasz 
potęgę miłości — kto ci dał tę świa- 
domość? Anno, błagam cię, powiedz 
mi prawdę! Jeżeli serce twoje zbudzi- 


ło się, powiedz, kto potrafił je pozy- 
skać? 

Anna spojrzała na niego, a spojrze. 
nie to musiało być wymowniejsze, niż 
słowa, bo z okrzykiem najwyższego 
szczęścia ujął ją w silne ramiona i do 
męaęgo bijącego przycisnął serca. 

— Więc to prawda, ukochana, naj- 
droższa moja! — szeptał — więc Bóg 
zesłał mi nareszcie promień szczęścia, 
za którym całe życie tęskniłemi 

— Andrzeju — odpowiedziała — ja 
ciebie nie jestem godna! Nie zasługuję 
na takie szczęście! 

— Niegodna! Dziecko jedyne, czy 
wiesz, że miłość jest wyższa nad 
wszelkie przesądy światowe? 

Słowa błogosławieństwa miał też 
sędziwy hrabia Siekierski dla młodej 
pary. Przytulona do jego ojcowskiego 
serca, umiała Anna dziękować w po- 
korze Bogu za szczęście, jakim jej wy- 
nagradzał dzisiaj pierwsze lata sie- 


roctwa, 
KONIĘC 


Tonaż budujących się 
nowych okrętów 


Po raz pierwszy od czasu wielkiej woj- 
ny tonaż budujących się w dokach no- 
wych okrętów wojennych dochodzi pra- 
wie do jednego miliona ton. Sama Wielka 
Brytania buduje 439 000 ton. 

Porównując te szalone zbrojenia mor- 
skie w tym roku z rokiem 1014, musi się 
stwierdzić zasadniczą zmianę w budowie. 
W stosunku do roku 1914 buduje się o- 
becnie tylko 40 pet bojowych okrętów li- 
niowych pierwszej klasy oraz pancerni- 
ków, podczas gdy tonaż tego typu budo- 
wanyoh okrętów w roku 19514 wynosił 85 
pct. Natomiast tonaż budujących się o- 
ie krążowników i kontrtorpedowców 
szył się trzykrotnie. Poważną pozy- 
cję zajmują lotniskowce, których w roku 
1914 nie budowano wcale. Tonaż budują: 
cych się łodzi podwodnych w stosunku 
do roku 1914 wzrósł o 68 pet, Tonaż okrę- 
tów liniowych pierwszej klasy, nie prze- 
starzałych wielkich mocarstw wynosi o- 
becnie 3,7 milionów ton, a więc tylko 600 
tysięcy ton mniej, którymi rozporządzano 
w r. 1914. 

Podkróślić jeszcze nal jedną rzecz. 
Doświadczenia z wielkiej wojny, moder- 
nizącja oraz postępy techniki, skompliko- 
wane konstrukcje doprowadziły dò tego, 


że obecnie budujące się okręty znacznie 
przewyższają swoją wartością klasę okrę- 
tów, budowanych przed wielką wojną. 


Ten fakt spowodował jednak podwyżźsze- 
nie bardzo znaczne,kosztów budowy. Pod- 
czas gdy w XIX stuleciu koszt budowy 
jednej tony okrętu wojennego wynosił od 
50 do 60 funtów szterlingów, obecnie wy- 
nosi 200 funtów. 

Pewnej zmianie uległo również nszere- 
gowanie pod względem ilości posiadanych 
ton floty wojennej mocarstw morskich, 
Wprawdzie: Anglia zajmuje stale jeszcze 
pierwsze miejsce, niemniej dystans, dzie- 


lący ją swego czasu od Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, Japonii, 
Włoch i Francji zmniejszył się, a nadto 


Niemcy z drugiego miejsca w r. 1914 ze- 
szły na szóste miejsce. 


Człowiek, który od 3 lat 
patrzy śmierci w oczy 


W słynnym więzieniu amerykańskim 
Sing-Sing przebywa w tak zw. „celi śmier- 
ci" od 3 lat przestępca amerykański, znan; 
pod pseudonimem: „Death House Mike”. 
6 rozpraw przeprowadzono przeciwko nie- 
mu i 3 razy został on już skazany na 
śmierć. Pierwsza rozprawa przeciwko 
niemu odbyła się, gdy go oskarżono o za- 
mordowanie pewnego handlarza. Sąd 
skazał go wówczas na śmierć. Od tego 
wyroku wniesiono apelację, nastąpiła no- 
wa rozprawa zakończona ponownie wyro- 
kiem śmierci, od którego skazaniec znowu 
apelował W czasie 3 i 4 rozprawy sąd 
przysięgłych nie mógł dojść do zgody, 5-te 
zaś postępowanie przerwano, z powoła- 
piem się na nową rozprawę prowadzoną 
przeciwko oskarżonemu. W czasie tej 6 i 
ostatniej rozprawy skazano Mike'a znowu 
na śmierć. On jednakże twierdzi, że 
oswoił się już z wyrokami śmierci i że 
znowu wniesie apelację. 


Jak Eyston osiągnął 
555 km na nodzinę? 


Słynny angielski automobilista, G, E. 
T; Eyston, który na swym wozie „Thun- 
derbolt" osiągnął szybkość 555,893 km, na 
godzinę, jadąc po dnie osuszonego jeziora 
w stanie Utach (U, S, A.), opowiadał dzien 
nikarzom, jak z trudem uszedł śmierci 
podczas decydującej jazdy, 

W pewnym momencie, podczas przeja- 
zdu powrotnęgo, przy szybkości ok. 5ł 
km, na godzinę, Eyston spostrzegł przed 
sobą niespodziewanie jakiś samochód, 
który niewiadomo w jaki sposób dostał 
się na zupełnie zamkniętą trasę. Kierow- 
ca, wpatrzony w czarny pas, po którym 
starał się jechać, przeżył straszne chwile, 
dczył, był w „nieco“ trud- 
ej sytuacji, niż kiedy trzeba ominąć 
autobus na ulicy w Londynie. 

Skończyło się szczęśliwie, choć przez 
chwilę S-fonowy wóz pędził jak pocisk, 
zupelnie bez kontroli zdezorientowanego 
kierowcy, (Kabel), 


Ford wypuszcza 
samochód „ludowy“ 


Nowa produkcja samochodów Forda 
typu r. 1909 przewiduje wypuszczenie na 
jesieni lekkiego 6-cylindrowego wozu, któ- 
kosztować bet zaledwie 350 dola- 
Starawi on przedmiot dużego zain: 
rosowania technicznej i, gospodarczej 
prasy amerykańskie, angielskiej i mic- 
mieckiej. 

Wediug opinii amerykańskiej cena tos 
go wozu może w pewnej mierze zrewolu- 
cjonizować rynek amerykański, zwiększa- 
jąc bardzo poważnie możliwości konsum- 
cyjne społeczeństwa. 

Ze szczególnym zainteresowaniem 
mawia nowy typ samochodu Forda prasa 
niemiecka, podkreślając, że suma 350 do- 
larów równa jest, według obecnego kur- 
su, kwocie 825 marek niemieckich, ca sfa- 
wia cenę wozu Forda na poziomie znacz 
nie niższym, aniżeli cena niemieckiego 
słynnego „samochodu ludowego", 

Cena nowego wozu Forda będzie rów- 
nież niższa, aniżeli jego stary model Ty 
którego cena wynosiła 365 dolarów. O- 
hecnie ceny najbardziej wziętych typów 
amerykmiskich samochodów osobowych, 
a 560 do 660 dolarów. 


iżając się po dziesięcioletniej nieo- 
do Goczałkowie, wyobrażałem $0- 
bie do jakich niebywałych rozmiarów roz- 
rosło się to uzdrowisko w tym czasie. By- 
łem pewien, że olśnią mnie nowoczesne 
ładne hotele ze słonecznymi kąpielami na 
dachach, łazienki zdrojowe dla tysięcy 
chorych, świetna orkiestra w parku i tłu- 
my nareszcie polskich kuracjuszów. Mo- 
głem się tego spodziewać, bo wody tu 
świetne i ściągały dawniej chorych nawet 
z zagranicy. 

ymczasem nie zmieniło się prawie 
nie. Stanąt jedynie nowy dom zdrojowy 
lecz tylko dzięki temu, że stary się spa- 
lił wskutek wybuchu gazów ziemnych, Po 
dziś dzień stoją stare i zmurszałe „wille“ 
i „pensjonaty” i to przy samej autostra- 


dzie, wiodącej z Katowic do Pragi. Tysią- 
ce swoich i obcych samochodów i motocy- 
klów przebiega co dzień mimo tej ohydy, 
upstrzonej jakby dla jej lepszego uwydat- 
nienia starannie utrzymanymi kwietnika- 
mi. Setki tysięcy turystów zadaje sobie 
z pewnością pytanie, czy nie ma w Polsce 
odpowiednich czynników, które by zmusi- 
ły żydowsko-niemieckich właścicieli Zdro- 
ju albo do ruszenia starannie ściskanych 
w kieszeniach kapitałów celem zeuropei- 
zowania. uzdrowiska, w przeciwnym razie 
do oddania zdrojowiska w więcej powoła- 
ne ręce. Lekceważenie chorych przez za- 
rząd Zdroju przechodzi wszelkie granice: 
okna w pensjonatach zdrojowych nie po- 
siadają siatek ochronnych przeciwko ko- 
marom, których chmary nękają zdrowych 
i chorych. O spaniu przy otwartych ok- 
nach nie ma mowy, o ciszy nocnej także 
nie, bo do pierwszej godziny w nocy roz- 
brzmiewają z sąsiedniego prywatnego ho- 
telu piski i huki „znakomitego* zespołu 
muzycznego. Tu bawi się elita żydow- 
skich subiektów handlowych z Dziedzie 
i korzysta z możności ocierania się w tań- 
cu o polskie dziewczyny za szklankę li- 
moniądy. 

Wymieniona orkiestra jest tu jedyna. 
gdyż oszczędny p. dr Sroka nie zaangażo- 
wał, jak co roku, orkiestry zdrojowej. Od- 
biło się to fatalnie na polskim dzierżawcy 
Hotelu Zdrojowego, który licząc właśnie 
na tę orkiestrę, poniósł niemałe straty. 

Pełno tu Żydów, a każdy z nich czuje 
się „nie dobrze”, Po parku snują się Żyd- 


ki, popijając drobnymi tyczkami jodową 
solankę. Czyż jest coś bardziej tragiczne- 
go nad wyraz twarzy niezdrowego Żyda? 
Płakać mi się chciało razem z nimi, — 
mnie z innego powodu, Odniosłem bo- 
wiem wrażenie, że to doskonałe źródło, 
bijące z łona polskiej ziemi słupami jodo- 
wej wody bije — dla Żydów, że w niej 
leczą skutki obżerania się kaczym smal- 
cem i gęsimi pypkami opasłe szkodniki. 
Czemu nie prostują w tym źródle zdro- 
wia swych krzyżów spracowani górnicy i 
hutnicy śląscy? Czemu nie leczą krzy- 
wych od niedożywiania nóżek i kręgosłu- 
pów biedne dzieci? Były już próby wy- 
dobycia Zdroju z rąk obecnych, lecz nic 
z tego. Niemiec chętnie by podobno sprze- 
dał — Żydzi nie chcą. Najbardziej sprze- 
ciwia się ponoć p. dr Sroka, zięć żydow- 
skiego współwłaściciela. Nie dziwota, ma 
się z tego źródełka nie najgorzej. 


Gmina Goczałkowie ponosi też niema- 
ło współwiny w kiepskim rozwoju uzdro- 
wiska. Pobiera pięć złotych od przybysza 
letniego, nie dając mu poza pokwitowa- 
niem nic. Jest tu plaża nad chudą jeszcze 
w tym miejscu Wisłą, ale tak błotnista 
i pełna komarów, że ludziska zmykają w 
dół jej biegu, w czym przeszkadza im 
cerber dróg wodnych, wskazując z nama- 
szczeniem ną tablice ostrzegawcze, któ- 
rych tu bez liku. Tablice widnieją wszę 


dzie: gdziekolwiek się ruszysz „nie wol- 
no“! Do lasku nie wolno, nad stawami 
chodzić nie wolno, Po tamie nad Wisłą 
mogą chodzić tylko wędkarze, wobec cze- 
go każdy spacerowicz, chcący posiedzieć 


nad rzeką, zaopatrzyć się wpierw musi w 
wędkę. Natomiast zarząd dróg wodnych 
nie widzi milionów kretów, niszczących 
aż nadto widocznie tamę i pozwala chło- 
pom okolicznym wydobywać z piasku rze- 
ki pnie czarnych dębów, przy których to 
manipulacjach chłopi niszczą całe kawa- 
ły nadbrzeżnych ochro: 

ieś Goczałkowice rozbudowała się w 
ciągu dziesięciu lat dość pokaźnie, dostar- 
czając znowu żydowskim kuracjuszom ta- 
nich mieszkań. W zdrojowych pensjona- 
tach mieszka za to większa część kura- 
cjuszów polskich, pozwalających drzeć z 
siebie łyko. 

Z uszami spochłymi od ukąszeń koma- 
rów, jazgotu jazzu i szwargotu Żydów, 
wyjechałem z Goczałkowice, ponuro wspo- 
minając co widziałem, i tylko piękne ry- 
by, jakie tam łapałem, jak mało gdzie, ra- 
towały moją opinię o Goczałkowicach — 
Zdroju. Bardzo byłbym rad, gdyby wy- 
żej opisane wzięły pod uwagę miarodajne 
czynniki Ministerstwa ale polskiego 
zdrowia. KAZIMIERZ GRUS. 


W uzdrowisku. 

— To ma być kąpiel błotna? Przecież 
woda w wannie jest zupełnie przezroczy- 
sta. 

— To tylko na początku Za 
miesiąc sezernieje jak smoła, 


amen eee me 


Kogut 


(według Krasickiego) 
Kogut, iż piał na odmianę — 
Żyskał życie pożądane 
W szczęśliwej chwili 
Osiadł w willi. 
Skoro raz pan umieść 
Każdy sługa qo pieścił, 
Zazywając do rady. 
Pan. Pani, Sąsiady 
Uwielbiali proroka 
Pół roka. 
Zapiał był raz po deszczu; Odmiana! 
Więc zaraz z rana 
Pan. pani i panicz młody 
Do wody! 
Raczą się plażą, 
W słońcu się smażą. 
Gdy w pośród ochoty 
Nadeszły słoty! 
Kogut winien. więc na nieg! 
On sprawcą wszystkiego złce 
On źle poradził, 
On deszcz sprowadził, 
On czas rozziępił, 
On słońce zgnęb 
Zepsuł pogodę 
I zmącił wodę! 
ldąc_na śmierć — rzecze kuchcie, 
Co nóż w ręku trzyma: 
— Dobrze mi tak — żem piał według 
P.L Mal 
Przepisał Stanisław Sojecki. 


sezonu. 


SKRZYNKA LISTOWA 
Kulej Bronisław, Katowice. List oddałem 


administracji, 
Stach Way. Kraków, Projekty Pans 
weźmiemy pod uwagę. Możliwe, że turniej au- 
tors urzagzimy vw miesiacach. zimowych. 

liśnik Józef, Rzeszów. Nagrody Pan nie 
otrzyma, gdyż tylko jedna zadanie jest dobrze 
rozwiązane, 

Mieczyslaw Rydel, Łódź. Tozogryf, dobry, 
musi jednak czekać na „oprawę* rysunkowa. 

H. Sekowi Arytmograf w razie 


a, L 
wolnego miejsca pójd: 

Leon, Chodz Rozwiazań dopu- 
sonych da losowania, nagród jest b. dużo, 
Zatem życzenia Pana nie możemy zadość uczy- 


Lech M, Łódź, Rysunki przy nadesłanych 
nam zadaniach sa b. nióstaranne. Wobec tago 

zadanie un razie odkiadan do teczki, 
owakowski Leszek, Poznań. Ma Pan do- 
rozwiążane tylko 1 zadanie, mianowieje 
„Koników Dobry też jest jeden z rebusi- 
ków a powinny być obydwa rozwiązane. Wo- 
bec dego rozwiazań Pańskich przy. losowaniu 
nagród nie brało sie pod uwage., Zadanie wla- 
snego pomyslu możę Pan przyślać, jednak z mó: 
że materiału mamy olbrzymi 


ry. nadmieńiams, 


Widocznie 
roz- 


ia 

przysyłać, lecz prea- 

casta) sobie, gina wiad do! p Nowakowskiego. 
w 


ministracji > 
Bogdan S-ki, Poznań. Nadeslane zadania 

musza jeszcze otrzymać oprawę rysunkową, to 

wtedy, pójdą „do, druku 

Kaczmarkówna T, Pozni 

z 


się tyim zważać, 


Bogdan Chwalisz, Poznań, Zapo: 
o omówióniu w swej, szuradzię „drugiej 
zA być cytaty określone. Czekamy na popraw 


0. 
Pietrzak Marein, Ł604. Cieszymy aie razem 
z Panem. Gdyby to ode mnie zależało wszyst. 
kich obdńrowalbym nagroda, Ale cóż począć 
Kiedy  wiecei jest rozwiązujących niż nagród, 


l Pan 
Mu- 


Szaradka polegająca na przesta u sylab, — 
jest dobra, tylko musi Pan dorobić jeszcze jed 
na szarńdke na określenie calości: gdyż jest 


zarady słabsza. 


bardzo trudna A 
błąd drukarski. 


Forma drugiej y 


W rozwiazaniu krzyżówki 
Powinno. być kole i 
żówki z nr 


TH 
197 zostąnie pod 

Nowelkii 
« lecz mamy bardzó 


jdy rozwiązanie krzy: 
dane to sprawdzi Pan 
gawedy itp. przyj- 
wiele materialu w 
i łączę wzi- 


Rozwinzania sn 
do losowania na- 


j yla rozwiązania, 
lacze wzajemne pozdrów. 

Seweryna Duczmalówna, Ostrów, , Opóźnie- 
nie w wysyłce nagrody nastapilo Wskutek za- 
mazania adresu, Czekaliśmy na monitum, tym 
samym na otrzymanie wyraźnego adresu, Szko- 
dla, że predzej Pani nie napisała w tej sprawie 


lo" nas, 

K, Larkówna. 
zostalo umieszęzone 
umieszcze, „gwiazdę 
bardzo niewyrażny drak, 
teczki. 


Rozwiązanie zadań z nr 101 Orędownika 
Krzyżówka — Poziomo: 1) Warszawa, 

sierpień. 4) kpi. M aza, 6) Ner, 

A kateoliinion. 9) narodowa, 10) pa- 
13) Lwów, 15) lot 

ryzy. 18) K. 


Może 


Jedno zadanie 
razia wolnego miejsca 
Pozostale zadania mają 

wiec odkładam do 


rz 
2) piętnasty, 
1) prezent, 
za, 1 


1)_ znal 
16) ot 


24) rarytas; 
niknpolskA, 


Krzyżówka — Poziomo: 2) mi, %) paw, 


4) Jato, 5) mir, 6) Panama, 1) Kok — Wir, 
aparat, 9Y Rem, 10) urok, 1) Zam, 12) ej, Pio- 
nowo:' 1) karuzel, 2) pop — raj. 8) makaron, 
4) lin — rek, 5) parawan, 6) mat—mit, 7) piw 
war, 

Krzyżówka — Pi i 1) kien. M puls, 
5) mieta, 7) Iza, 9) kopa, ma, 13) Sila, 15) rat 
17) raz 18) całus, 1 tran. Pionowi 
1) krok, 2) piła, 8) 4) skra, 6) komik, 8) 
kreda. 10) pył. 12) oka, staw, 14) arak, 15) 


rzut, 16) umen. 


sak, pop, seńes. 


Szaradka: 


barany. 


Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z nr 191 „Orędownika" otrzymali: 


„10 złotych gotówką: 1) Zefiryn Grabski, 
Poznań 

Po 6 złotych gotówka: ©) Piński Bd, Byd- 
oszeż, 8 St, Mielczarek, bódé, 4) d, J 

waen D EE Mielczarek, b ) J, Jordan, 

agr Szczepin Gałka 

a. Szamotuły, 1) 

Roegtie S) A. Klatt, Ru- 

ek Oholmża 

b) „ i1) Baward 


gosc 13) 
nge Bog. 
a Aleksandra, Po 


